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LUSTROWANY. 
DR. SCHACHT, 

prezydent Banku Rzeszy, 
cudem ocalał w katastrofie 
1anwchodowej w Berlinie. 

~-----------------------------------~ ---·---------:.--------
' U:i'liA Hl GROSZY Nr. 257 

B. MIN. TWARDOWSKI, 
oficjalny delegat rządu pol­
skiego na uroczystościach 

wiedeńskich. 
I . PIĄTEK, 15-go WRZEśNIA 1933 ROKU 

TAJEMNICZE OTRUCIE SŁUZĄCEJ W ŁODZI 
W mieszkaniu właściciela d mu przy ul. Piotrkowskiej 101 

znaleziono służącą z oznakami silnego zatrucia 
t:zu fiierosińsho popełniło so1nobójs~wo' 
. . Lód.Z, 15 wirz.eśni;a. 1 sleńskilej krwawe płacy, które wskazrują J Ten szczegół spowodował. że władze I Ponieważ Oiei~a~·ien.ska n1i~ od~z~ilrnła 

. (1g) D.z1ś ramo! . około godz. 7-eJ .. w na to, że mogła ona jednocześnie paść rozpoczęły bardzo energiczne dochodze• dotąd przyitom~osc1, r:1e. moz!la„JeJ byt~ 
m.1eszkanm .właśc1c1ela domu przy uhcy ofiara gwaltu, rnie, celem wyświetlenia tego WYPadku. I przesłuchać .. N1ewątphw.1e ;naJb~1zs~e g'? 
Piotrkowskiej 101 u. Borenstajna, do- Zaz:naczyić na;leży że Gierasieńska 'Zachodzi bowiem podejrzenie. że Giera· dz11flY przymosą wyJaśnueme .teJ ta1emn11-
mownicy zmale1Ji w !kuchni, jest młodą dziewczymą w wieku ok,olo sieńska mogła paść ofiarą jakiegoś ZWY" czej spraWY. 
leżącą bez przytomnoŚci na ziemi służą· 20 lat. ' rodnialca. 

cą Stanisławę Gierasleńską. 
Wezwaino do niej pogotowie kasy 

chorY'ch. Lekarz stwieroLił 
otrucie Jakąś sllną nieznaną trucizną 

i skierował ją na:tychmiast do szpitala 
im. Prez. Mościckiego. 

Tymczasem w sZipi,talu. oo dokład­
nem zbadaniu Gi'erasieńskiej, wyszedl 
na jaw niezwyikly szczegół, który rzuca 
sensacyjne światlo na te sprawę, czy­
niąc z niej pierwszorzędną zagadkę 
~ryminailną. 

Okazało się bowiem, że poza sillnem 
zatruciem stwierdzono na ciele Giera-

,• . i . ~ 

~ . ~· ~ '~ ·. . ' ' -Wycieczka konśulów honorowych w Lodzi 
Goście przybyli dziś rano i zwiedzą szereg 

zakładów przemysłowych 
Lódź, 15 września. udali się z wycieczką na zwiedzenie wo • Handlowej oraz zwlei:tzenfe Siere 

(ig) Dziś rano przybyła do Łodzi najważniejszych ośrodków Polski. gu z.a.kładów przemysło-wycb, iak 
wycieczka konsulów honorowych poi- W Lodzi wycieczka zabawi jeden Scheiblera i Grohmana, Widzewskiej 
skich z 22 krajów europejskich. Konsu- dzień. Program pobytu konsulów prze- Manufaktury i t. d. . 
Iowie przyjec~ali do Polski. na zia.z~. I widuje .śniadanie • w Grand • Hotelu, , Wycieczkę powitał na <łworcu wi­
który odbył się w Warszawie. w mm1- ćłudJenc1e u p. wo1e~ody Hauke • No- ceprezes izby przemysłowo - handlo­
sterstwie spraw zagranicznych, poczem waka,_ konferencię w Izbie Przemysło- wej p. Barciński oraz dyr. Bayer, na­

lllJkrrcls zamachu 
na pociąg p::!~~~:!:.. . ·Robotni y w lezą o urlopy 

.. ft) Wczoraj na 1ilfiji Paryż - Ko- domal!ajqc si_, wspólnej konleren· 

ciełnik wydziału przemysłowego w u­
rzędiie wojewódzkim p, Czajkowskf. 
zastępca starosty p. Rosicki i komen­
dant policji insp. Elzesser - Niedzielski. 

Ogółem przyjechało 27 osób', w 
tern 19 konsulów honorowych Francji, 
Italji, Islandii, Estonii, Szwecji, Norwe­
gii, ttiszpanji, Portugalii, Szwajcarji, 
Grecji, Bułgarii, Holandii i Finlandii i 3 
przedstawicieli ministerstwa spraw za­
granicznych pp. Rosset, Włodarkiewicz 
i Zaniewski. 

fonJa wykryty został zamach na pociąg cji z przemgslowcomi 
pospiesz.ny, W Pobliżu LeodJU1I11 na .pół ~6d· 15 · k · „-J. _J. • • • 
godz&ny przed przejazdem pociągu n1e- . . i.. ~· wrześm~. I ow,. ~ "''.l:'"yn~o n~ zmme1szeme wy-
Z'llanJ osobnicy ułożyli. kamień C>g'romnej (11t) W dniu wczora:1szym, w zw1ąz· I s01kosc1 wynagrod~enia. . 
wielkości. Doszłoby ni'echyhnie do stra· i ~ach zaw~dowych ~okmarzy, odbyły Wo?ec J?<>'Wyzszego, postanowiono 
sznej kafastrofy, gdY1by maszY1I1ństa me· się zebrania. ~ele.gatow fabry~znych, na v.;y.stąp1ć do u;~pektoratu pracy o .zwoła 
za•wważył w porę Jeżącego k'amieniia. któryc? omowi·ono bardzo wa~ą dla ro- nte konferencp ~ prz~mysłowcamt, ce· 

Policja belgijska wszczęła energiczne bom1>kow sprawę wynagrodzenia za ur- 1 Iem. tUlorm?wa.m_a te1 ~prawy w myśl 
dochodzenie celem wykrycia za.machow· lopy. l ośwmdczenia głowneg'o inspektora pra· 
ców. Delegaiei faibryczru wskazali, iż więk- . cy p. K,lolta, który w swoim czasie za. 

szaść firm, przemysłowych .obliczając wy . powh~dział, że o.kresu sit.reikowego nie 
j nagrodzenie za urlopy, wz~ła pod uwa- należy brać pod uwagę przy wyznacza· 
gę również okres strejku p<>wszecbnego, ! niiu urlopów. 
kiedy robl>tnky niie mieli żaidnych zamb 

niesamowity wypadek na ·boisku 
Od uderzenia piłki ehsplodowalg 

w kieszeni naboje do siraszoko 

Konsulowie zwieazają Polskę, a,by 
dokładnie zapoznać się z krajem, który 
reprezentują. 
--------' . ' .... . ' 
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Pogrzeb ł. p. kapitana 
· Lewoniewskiego 

odbt:dzle si-: na koszt państwa 

Warszawa, 15 września. 

'' 
ł..ódź, 15 września. legł się huk wybuchu ł Nowicki padł na Władze wojskowe mają zgtosić 

(ig) Niezwy1kły wypadek zdarzył się ziemię. I wniosek o przyznanie zaopatrzenia 

Tak nazyWa ludnośc widmo„ 
wą postać w bieli, pędtącą 

na koniu w dobrach zaboroiw· 
skich. Tajemnicę „Białej Da­
my" odsłania powieść druko-

wana 
w N-rze 16-tym tygodnbk.a 

który nadto zawiera 
humoru i rozryWki umyslo­

we z nai:?;rodami. 

cena numeru 30 gr. 

• 

wczora~ wieczorem na boisku sportowem Jak się ok.azało, ~ał oo. w kieszeni emerytalnego wdowie po tragicznie 
w_ okohc_v R?'dogoszcza. Grał~ tam w korkowe~, t. J· kor.J? n;ała.d.owan~ pro- zmarłym w czasie katastrofy w Rosji 
ip1łkę 11i0wą kilku młodych ludzi! .w ~e- ! chem, ktore są nrubo1aor111 ze straszaka~- sowieckiej kpt. pil. Lewoniewskim. 
ku 17-19 lat. .w pewnef chwtb, plika 

1 
~dy piłka uderzyła g-o w kieszeń, ll8.6tą Pogrzeb lotnika odbyć się ma na 

k0pn1ęta przez Jednego z grających, ude 

1 

pd wybuch. koszt aństwa 
rzyła w pierś drugiego za.wodnika, Zdz.i· Nowidd został dotkliiwie poparzony p ' 
sława Nowickiego, zam. na 111. Sowińskie I na piersi w otkolicy serca. Zemdlał ze Gan'dh1· odsunął sh• 
go 28, w tej samej jednak sekundzie rOz· strachu. Pomocy udzieHło mu pogotowie :a~ 

Walka o nową Amerykę 
250 tysięcy osób manifestuje na cześć Roosevelta 

. Londyn, 15 września. działy w,ojska I marynarki, liczne związ 
Z Nowego Jorku donoszą, że dziś kl oraz dzieci szkolne I urzędnicy pań­

po południu odbyła słe wielka manile· stwowł, miejscy i t. d. 
stacja na rzecz powodzenia programu Pochód Uczył przeszło 250,000 osób 
odbudowY gospodarczef. · 200 orkiestr wojskowych brało udział 

Uczestnicy pochodu nieśli małe cho- w pochodzie. N~d miastem krążyła es­
rągiewki oraz transparenty z nlebłes· kadra samolotów, złożona z SO apara­
kim orłem. Pochód trwał od godziny tów. 
13.30 do 20-ei. Również w!łełkl sterowiec amery-

Koło bibljoteki miejskiej byta usta- kańskł „Macon" okrążył kilkakrotnie 
wiona specjalna trybuna honorowa, na miasto. 
której miejsce zajęła małżonka prezy- Wszystkie sklepy i giełda byty zam­
denta Roosevelta w otoczeniu prezesa !mięte. Miasto miało wygląd św:ątecz­
N. R. A. generała Johnsona oraz guber- ny. Komuniści wywiesili sztandar czer-

! na torów stanów New .York, New Jer-1 wony przed ratuszem. flaga ta została 
sey i Connecticut. natychmiast usunięta przez policję. 

Przed ~~ 2~U~waly od· 

od polityki na rok 
Londyn, 15 września, 

Z Bombaju donoszą, że Ghandi zoho· 
wiązał się zaprzestać do dnia 3-go siel"J)­
nia roku przyszłego, sweij kampanji na 
rzecz nie-posłuszeństwa cywilnego, aby 
nie narażać się na nowe aresztowanie. 
. .Gandhi oświadczył również, że bę­

dzie potrzebował jeszcze ki.Jku tygodni 
zupełnego wypoczynku, aby powrócić 
do zdrowia. 

Niepokoje na Kubie 
Havana, 15 września. 

W różnych częściach Kuby powsfa­
ją coraz to nowe konflikty miedzy pra-
1codawcami a robotnikami. 
' Strajki w Havanie grożą pozba wie­
niem ludaości środków żywnoścl 



Str. 2 t93S ł::I!J!Jł~ 16 JX 

W śCl61 MYSZY i ŁATWE SLUBY Kobiety żyją 
obecnie dłu:tej, nit przed 1aty 

(sb) Znany uczony anll:ielski sir Tho­
mas Barlow ogłosił obecnie ciekawą sta· 
tystykę, z której wyn:ilka, że kobiety ży• 
ją obecnie znacznie dłużej, niż za daw­
nych lat. 

Dło ostatnia ~trakcl dla zblazowanai publiczności na RiwJ1rz1 
pisy francuskiego prawa Już nie obo- wyścigi „prusaków" już nie są modne. 
włązują, gdyż jest to tak zwana strefa Znaleziono bowiem nową atrakcji(, 
eksterytorjalna. I po załatwieniu tej przyciągającą publiczność. Są nią wy~ 
drobnej formalności, młodzi państwo ścigi mys1y - białych, brunatnych, 
Smith wracają już iako małżonkowie czarnych i siamskich. Stawki są roz­
do swego rodzinnego miasta. maite - od dziesięciu do tysięcy fran-

W ubiegłym roku urządzono w Juan- ków wzwyż. Jedna z myszy zawsze 
les-Pins wyścig t. zw. „prusaków". Te pierwsza przyj?zie do mety i ten, któ­
niezbyt mUe stworzonka ścigaly się po ry na nią stawiał, wygrywa. 
oświetlonej z dołu szklanej podłodze Przyznać trzeba, it w Juan-les-Pins 
p:zy licznym udziale znudzonych próż-1 można i dziś Jeszcze, w dobie powsze­
maków, którzy stawiali znaczne sumy chnego kryzysu, oryginalnie się zaba­
na tego czy inego „faworyta". Obecnie wić.„ 

Wsk.u.tek wzrostu higjeny, w ciągu 
ostatnich 11\ilkudziesięciu lat stwierdzono 
naprzykład, że śmiertelność noworod· 
ków·dZtlewcząt zmndejszva sie o 100.000. 
Zaobserwowano również znacznie szyb­
szy rozwój kobiet, niż dawniej. Obecnie 
uziesięciolct:Jia dziewczynka posiada już 
dążenia życiowe i wyrrobienie fizyczne, 
c~dpowiadajace dawnej 16-letnie.i panny. 

Wprawdzie kobiety palą obecnie pa· 
p!erosy i zamiast mleka. pija wódkę, 
Jednak przeciętnie. wiek kobiet współ­
czesnych przedłużył się o 1.7 roku w 
porównaniu z wiekiem ich babek. 

' ' . .~ '. ' . ' . . .· . : ,„.. . ' l : . . „ ' ·~ .. ; . . 

(z) Riwiera jest to zakątek, na któ­
rym ludzie potrafią jeszcze korzystać 
z życia. Wszelkie trudności i komplika· 
cie życiowe pozostawia się w przed­
sionku tego „raju", upraszczając sobie 
jaknajbardziej nawet spożywanie po­
siłków. Tak naprz. w Juan • les • Pins 
istniej bar, w którym otrzymać mo~na 
za niewysoką stosunkowo sumę ·najwy­
szukańsze potrawy, Dyrekcja tego ba­
ru hołduje nowoczesnym zasadom i dla 
tego kelnerzy nie zablera)ą zutytego 
talerza, aby go zastąpić innym, lecz 
proszą gościa, apy był łaskaw zagrać 
tym talerzem w bilard, utyć zamiast 
dysku lub poprostu zrzucić ze stołu. 

Mycie talerzy jest podobno zbyt skom- Op1·um w Ch1·nach 1·est produktem plikowane, a przedewszystkiem - jak 
twierdzi dyrekcja baru - nawet zbyt 
kosztowne i dlatego metoda tłuczenia 
talerzy po kaidem daniu jest ze wszech codziennego użytku, tak Jak ryż ..• 
miar w lokalu tym wskazana. -Aczkolwiek pod względem logicz- ~sb) Przed ki,lku miesiącami, PO dwu- JeśH chod7Ji o Europę, Akyikę i Ame- jem, gdzie interwencja ta będzie bez-
nytn twierdzenie takie nie wytrzymu- letnich rokowaniach zawarto w Gene- rykę - nal"kotyki są wyrabiane w labo- owocna. ·są Chiny. w czasie dwu•letniich 
ie krytyki, gdyi trudno uwierzyć, aby wie porozumienie pa6stw w sprawie rntorjach i ta!dadach chetniczny~h i tu narad w Lidze Narodów wYSzły na jaw 
nabywanie codziennie wielkich ilości wallqi z przemytnikami i fabrykantami dnterwencja Li~ Nairodów 111.QŻe się · straszne stosunki, panujące w Chinach. 
talerzy kalkulowało się lepiej, aniżeli narkotyków. okazać skuteczną. Jedynym jednak kra- Walka z na1rkotyzacją w Chii1ach 
zatrudnienie kilku pomywaczy _ to ie- równalaby się walce.„ z rolnictwem. Na-
dnak przyznać należy, że jest to dobrze ~Iaty n o w a 1· gła równi z ryżem jest .w Chinach uprawia-pomyślany trick reklamowy. w poszu- w sercu ny mak, z którego dobywa się opJu:m. 
kiwaniu urozmaicenia każdy zblazowa- Wszelkie rozporząd•zenia władz. zakazu-
ny gość chętnie odwiedzi restaurację, przedłużyła konającemu życie ~ cztery godziny jące prod1t.11kcjd opjuim. są zuoełnie bez 
w której wszyscy mogą zabawić się (s.b) W sanatorium Seton. w MH-1 konającego cztery irrfy platy•,iowe. ~o- znaczenia. Co ósmy chińczyk jest ooa· 

b
.. 

1 1 
,., 1· nowanv straszliwym nałogiem. roz 11an em ta erzy. waUlke~, miał w tych dniach miejsce po łączone z specjalnym motorem elek- W dąg-u ostatnich kilku lat. mimo ty-

W lokalu tym istnieje jeden tylko raz p:crwszy zanotowa:ny w dzieja:.:h 1 trycznym. Pod wpływem prądu, mk:· wiołowyich klesk, jak powodzi i trzes1e~ 
zakaz: nie wolno rozblJać talerzy na medycyny wYPadek. Do sainatorjum te· sień sercQWY począł na nowo ;~·eguiiarnie nia ziemi, u1rodzaje maku nde zawiodły. 
głowach swych wrogów, rywali I in· go przYWiezi·ono znanego milionera chi- bić i umierający wrócił do przro:n· 0becn.ie cena _jednej faiki opium w spe-
nych ludzi, do których goście są mniej cagowskiiego John Millera-Thawa. nośe;I. cialneJ palarnn, wraz z prawem ułożenia 
przyjaźnie usposobieni. Milioner miał j-uż 62 Iata. to też los Wkrótce przybył sym urmierają;;c~J. się na kHka godzin na twardej pryczy 

Ody dwoje mlodych pragnie we Jego .był już przesądzony. Po dwuch nie- Thaw przez cztery godziny rozmqwiał wynosi około 10 groszy. 
Francji zawrzeć związek małżeński, !Jez,p1ecznych atakach, lekarze oświad- z synem, spisał swój testament. wysta- fakt pa·lenia opium spowodował ma· 
musi okazać cały szereg dokumentów, czyili wręcz, że nie zd1ołają w żaden spo· wił lekarzowi, który przedłużył m:t ?y- sowe jego rnżywanie. Najlkzniej kon­
wymaganych przez merostwo. Dość li· sób utrzymać pa.cj~nta .wzy życiu. cie, c~ek na 100.~00 dolarów i wydał sumują go kulisi. którzy mrmo iż zara· 
cznie reprezentowana kolonia amery- . Thaw zachorował Jednak nn~k ta"!<· ostatn1e dyspo;-yc1e. Po czterech godzi- biają zaledwie .50 .'{roszy dziennie wY· 
kańska na Riwierze niechętnie stosuje ze nie. zdołał. zdać sweg-o urzędowan'.al nach poczuł się zmęczony, wobec cze- pałają co dzień dwie lub trzy fajki: 
się do tych pizepisów francuskicli. Dla. synowi l pmnto11nować go o ·ta~Je go lekarz. mmną~ platynowe igły, Wkrót- 0,1;ółem w kleszczach te~o nałogu 
-zaradzenia temu „złu", pewien dzielny swy~h tnteresów. Syn. Thawa_. znajdUJ<l- ce nastąpiła śmierć. znajQuje stę SO milionów luidz!. 
yankes wpadł na pomysł założenia ~y się akurat na dru.~tm k~ancu Stanów · === 
~~~J:ds~~:~~~~7;„do pzy~kdiego ~WJ.het· ~~~~~.~~o~bfi~~ją~~jl~~~~~r~cicle~~~~ F1·1m osnuty na tle przygód : osia a. on Jac • udał się samolotem do sanatonum. 
który stoi normalme na k?tw1cy w Can Do przybycia Jego brakowało z3 le· 
nes. Zwerbowaw~zy. so!J1e do po~ocy dwie pół godz.iny, gdy nagle u Thawa zbiegłego więźnia. - Czy Burnse wróci za kraty? 
duchowne~o anghkapskiego z Antibes, nastąipiła agonia. Ostatniem życzeniem W Ameryce wyświetlany b ł nie- I nie eh · ł · · amerykanin wywozi młodą parę na L1mierającego było aby lekarze zdołali d f"l któ b.ł d . Y I cia zadość uczymć temu ząda-
morze d i dl ł-~ • t h 11 · . • awno 1 m, ry naro 1 uzo wrza- n u gdvż młody czlow1·ek . k ł ' g ze w o eg ~ci rzec m1 utrzyma:ć go Jeszcze choć przez kilka go- , , b" ' · . · . :iys a so-od brzegu kanonik w obecności fungują dz,: n przv życiu. Ody nastąpila ju.ż pra· j W)· . . . ie tam oowazne stanow1siko. cych w charakterze św1·adków mary...:. I . t .t . h ·1 I k d d ł Obraz ten stworzony przez n1eJaikie- Sprytn~' gubernator wpadł wów-rra- wie os a ma c w11 a, e arz z ecy owa 1 g B ·n e' t J t b" t ·k · · 1 · · · 
rzy, udziela ślubu. W miejscu tern prze się na krok ostateczny. W~ w serce 1 d~nia~~e~'.'a ~~a;t~ l~s~m ~a i~tfe1::ty~~= b~~~~~~~-~~so~.6 n~u~~!~·~. zw~t~uf~~ 

Z 
• 
1 

• . nych przezyc1ach. mu. ze Jesh dobrowolnie wróci do wJę„ 
UJ on!3 z2ba ,. SUSZ"Dil iaSZ"ZUrka Tło .tych niezwykłych przeży~ jest zienia, daruje mu po 2 miesiącach res~ ~li q U U I U następuJące: Burnse był poczciwym tę kary. 

?wudziesto~arolebnim ~uchalterem w Wprawdzie przyjadęle ostrzeg•lł 
Jed1,lem 'f J!Uast Ameryki. Ody wybuchła go, aby nie do\vier:rnł tvw iapewni „ „dosf:onołvm" środfti~m .•• no porost 111łosó111 

Jedna z napocivtniejslych gazet kamentem nacierać 3 razy dziennie gto 
włoskich zamieściła ostatnio niezmier- wę, a skutek będzie niezawo:inv. 
nie ciekawy artykuł. ilustrują1.;y dosad- W późniejszych czasach złoty ton 
nie wielką przesadę 7, ja·ka włosi trak- włosów stał się na dworcach książęcych 
towali sprawę kosmetyki w wiekach wszechwładny. Kobiety spędzają \vięc 
średnich i starożytności. całe dnie przed lustrem kąpiąc swe 

W starożytnym Rzymie kobiety oo· włosy w rozczynie siarki i inny..:h roz­
święcaty wiele czasu upiększaniu się, jaśniających środkach. Owe złotowłose 
a upodobanie do W{mny::h olejków i kobiety uwiecznił na swyr:h obrazach 
innych pachnideł wschodnich przekra- Tycjan. 
czało już granice śmieszności. Perfumo- Każde miasto włoskie w wiekach 
wano bowiem nietylko :;ałe ;iab i suk- średnich slynęfo "l czegoś inneg'J· I tak 
nie. ale ·.tiewano pachnidłami konie, Florencja np. była ośrodkiem fabryka­
muły, buciki, książiki itd. cji perfum, gdzie rodzina Medyceuszów 

Kąpiele wonne były przyrządzane łożyła wieLkie kapitały na ten cel. Rzym 
'l odwary silnie pachnących kwiatów znów dostarczał wszystkim dworom pa 

Tlenienie wlosów nie jest czemś no- nującym perfumowane rękawiczki. Bo­
wem, gdyż w średnch wekach zarówno lonia i Neapol slynęły ze znakomitych 
kobiety jak i mężczyźni rozjaśniali mydeł toaletowych. Na cały świat zaś 
wlosv. ·zasłynęły perfumy z kwiecia pomari1ń­
Na dworze księcia Sforzv byli nawet ta- czowego, wyrabiane w Genui. 
cy, którzy zmieniali kolor włosów co- Włoski przemysł perfumeryjny p.o­
dziennie. ukazując się raz jako blondyni, siada obecnie fabryki na Sycylii i w Ka 
bruneci lub szaty.ni. talonji, gdzie wyrabia się specvficznv 

Szał próżności o~arnąt wszystkich, olejek, używany do wszelkich kombi­
taik. że urzę<!owe zakazy nie wicie po- nowanych perfum. W Kalabrjl wytła­
tnagały. Stvnna Katarzvna Sforza świet czaia specjalnie olejki wonne z ;1;orz­
na ·znawczyni sztuki kosmety ;z.nel, kom kich pomarańcz, rosnących dziko w 
panowała nawet różne recepty i rady. Piemoncie. Jest to świetna nrzyprawa 
ja:k zrobić się piękna· Podała ona także do cukierków miętowych, którą wysy­
między innemi doskonała receptę na po- ła się w wielkich ilościach ·rngranicę. 
rost wfosów. „Lekarstwo" to składa się Toskania posiada natomiast mono­
z następujących preparatów: 1 zielonej poi na wyrabia.nie ekstraktu z :rvsów. 
żaby i dwóch jaszczurek osuszonych w Ostatnio uczeni włoscy badają wonną 
piecu. startych na proszek z kilku osami I roślinność w koloniach włoskich a spe 
i pszczotami. Osuszoną masę należy cjah1ie z Somalili, . biblijnego kraju 
zmieszać z białkieml Całym tym medy- wonności. 

woma sw1atowa. ruszył on wraz ze niom, ale Bm1nse nie sluchlil-l nikoga 
swymi rówie~nikami do Francji. wrócił do więzienia. · ' 

Po wo.tnie ~ró~ił d~ s~ego r~dtin- Gu~e~ator nie dotnymął jed.n4k 
nego miasta dz1wme zm1emony. Nie mo- słowa 1 me wyouścił Burnse•a po 2-eh 
gąc usiedzieć na miejscu, zaczął we- miesiącach. Wtedy zrozpaczony czi 
drować Po różnych Stanach i w koń· wiek uciekł po raz wtóry. 
cu wpadł w złe towarzystwo. Na tej ucieczce ko1,czv sie film. 

Młodzieniec dał się łatwo namówić Prawdziwa jednak hfstQrją zbległe-
do napadu bandyckieito na przydrożną go więźnia ciągnie się w dąl iym cil\„ 
oberżę. Wprawdzie nikt przy napadzie gu. 
nie 'Lginął, zrabowano wszystkiego 5 . Oto. w_ła<l.ze Georgi. dowiedziaws.iy 
~o!~rów, ale Burnse woadł w ręce po- s1e o ftlm1e 1 o tern, że ich wiezie!\ 
hc11. mieszka sobie ter:i 7 sookojnie w New„ 

Został on skazany na 8 lat więzienia Jersey, zażądały kate;rorycz.nie wvda­
„Chaingane". Jest to potworne więzie- nift Burnse'a. · · · 
nie stosowane w Ameryce Południowej Rodzina nieszczęśliweR'o cztowie1'ą. 
i wyposażone w wszelkie naJwyszukań- zwróciła się już parokrotnie do 2'Uber 
sze t_?rturv. . . natora Ne.w-Jers~y z prośbą. aby te~o 

. Biedny skazaniec l?rzeszedł tam istne nie uczymł. vdyz w przedwnvm razta 
piekło, zakuty w ka1dany, których nie 8µrnse bytbv skazany na dożywotttl• 
zdejmowano mu ani w dzień ani w no- więzienie. Mimo to wstał on narazi 
cy. Pracował on w kamleniołomach -pr.ly aresz.towany. 
torach kolejowych pod palącem słońcem Czv zostanie wvqanv ''hidzom 
południa, pożerany okropnem. ustawicz- .,Chail!angu11 ? nag tern j:!fow! • · - obe~-
nem pragnieniem. nir> r::if~ A111r.nnlq~. 

Po trzech latach nieludzkich cierpień ................. ~„·~•••••• 
Burnse uciekł z wiezienia i dostał sie do 
Chlca1to. Tu udało mu sie zainstalować 
pod obcem nazwiskiem i uzyskać posa­
dę. 

Nikt nie znał jegio ·tajemnicy prócz 
żony, która pewne~o razu po sprzecl­
ce, zadenuncjowała meża w J>olicji­

Wybuchł skandal. Gubernator Sta­
nu. Q;dzie Burnse został skazany, żądał 
wydania zbieiłeR"o więźnia. Nat>0miast 
stan lllinó!s, gdzie prz.ebywat obecnie. 

, 
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Lustracja sanitarna 
jako walka z epirl~rrf:1mi w Ł~dii 

Lódi1 15 w'rześnia. 
(it) Jak s1ę dowiadujemy, w zwiazku 

i. epiidemj~ cho·rób zakaźnych, szer~ącą 
się osŁatmo w Łodzi, w dniach n.a,jbliż· 
szych władze sanitarne przeprowadzą na 
teren-ie Łodzi lustra:cję ws?.:ys1kich skle· , 
pów sp-ożywczych, budek z wodą so{io-
wą i t. d, I 

·W razie !ltwierdzenia jakichkolwiek 
. uchybie~,. eporządzan·e będą protokuły, 

a. właśc1c~ele tyc~ sklepów będą dorai­
me kara-n.i v,rysollciemi flrzywnami. W tęn 
epio0sób walka z epidemjami poto·czy się 
n~przód we właściwym kieorunku. · 

Wzrost cen 
na targawi!k~ch mFe,skla:h 

Lódż, 15 września. 
(i.t) Na dz-isiej•szych tntgowiek.ach miej 

· sk~ch zanotowano nieznaczny wzrost cen 
wiektórych artykułów spożywczych . 

. Ceny naihi.ału utrzymywały się n.a~ 
o.g.ół . na tym sa.myin poziomie. ~ Masło 
sprzedawan•o po 3 zł. za kg. Jaja zdroża~ i 
ły tylko w dość dmym sto-pniu. Do nie· 1 
dawna kosztowały jeszcze 1 zł. za men-1 
~el, dziś żądano za nie p.o zł. 1.30-1.40 , 
za mendel. 1 

Z jarzyn, zdrożały tez ogórki o prze· . 
szA.o 50 proc. Sprzed.a wan o je dziś po 1 . 
zł. z.a mendel. Ce.ny drobiu pozostały 
be-z z.mian zł. 1.-1.50-2.-. 

Sfrałk flisi!ł~ów 
wybuchł znowu we Franci' 

Paryż, 15 września. 
( t) Flisacy niezadowoleni z dotyclr 

cza:s·ow.J1:ch wamnków p•rncy i płacy po· 
stanowi-li pono1\liilie przystąpić do strei­
ku. Na wielu rzekach llisacy wznieśli 
baryika.dy. Władze wydały ostre zarzą­
dzenia, l?Jające na celu zabezpieczenie 
trnnsportów towarowych, które się od· 
byWają drogą wochną. 

.Fliisacy oświadczyli. i'Ż t:vim razem 
nie zaprzestaną watk( :póki nie otrzyma· 
ią podwyi!kr plac. 

Niemiecki ląt-propageindQ~Y 
··-.·· na, wystawę do Chicago 

. Berlin. 15 września. 
(t) Niemcy przygotowują obecnie J.ot 

propagandowy do Chicago na wystawę. 
Lot ten ma się odtbyć j·u:ż w najblii.ższych 
dniach. Zeppelin, który od/bywa regular­
ne podróże do AmerY1ki Poludni1owej 
staf!l'tą,d uida się do Amer.Ylki Północnej. 
Lot ten {)ldibywa się nas.krutek polecenia. 
Goebbelsa. • ł 

Król bułgarski 
jedzie do Berlina 

Wiedeń, 15 września. 
(t) Pi1sma dZiisiejsze donoszą, iż krról 

bułgarski, Borys, w drodze powrotnej 
z Londynu ma się zatrzymać w Be•rlinie, 
g-dzie będzie przyjęty przez prezydenta 
tHndenburg-a oraz .Hitlera. 

....... ~„···················· 
LEKARZ-DENTYSTA 

Fa Kopciowska 
POWRÓCIŁA 

Gdańska 87 
tel. 232-55, 

prżyjmuje od 9-3, 
w lecznicy Piotrkowska 294 od 4-7 w. 

' M' iJ -

żądajmy wyłączni~ li tylko oryginalnego preparatu! 
N~e dajmy s\ę nakłonić na naślm;lownictwa lub preparaty. 
które zachwala i podsuwa się niewiadomo z Jakich powo­
dów jako rzekomo •• tak samo dobre". 
Kremu i Olejku Nivea nie zastąpią nawet najWięcej zachwa­
lane naśladownictwa, gdyż na całym świecie żadne inne 
kremy i olejki kosm~tyczne nie zawierają Eucerytu, 
środka w właściwościach swych najwięcej zbliżonego do 
naturalnego th.xszczu skóry ludzkiej. 

Na Eucerycie bowiem polega to nadzwyczajne 
działanie Kremu i Olejku Nivea. Kto rez używał 
Kremu lub Olejku Nivea - nigdy już nie weźmie 
tadnego naślad"ownictwa. . 

KREM: zł. o.40 do 2.60 / OLEJEK: zł. 1,.,2 .• i. 3.50 
.. 

Polski produkt fabryki: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 

!!i i " I~ JJf ft[I Di I ~ ~JJ!~J[JjDJ[ 
P~"ac.aJ~ą oni p·o 18 godzin na dobę,. zmuszeni 

pr2 1~: bywać do· b~ura w dzień i w nocy 
·:~Vładze państwowe uregulu .ią stosunłii również i w te1 dziedzinie. 

· Łódź, 15 września. • I ków tych przedsiębiorstw ekspedycyj- 'czek i mogli przeprowadzić wszelkie 
(i) W wielu gatęziach przemysłu i i nych, któro przesyłają swe transporty J konieczne formalności. , 

handlu w Łodzi stosunki w świecie pra j nic koleją, lecz samochodami clężaro-, W ten sposób pracownicy tych 
cy nie są należycie uregulowane. Gdzie wcmi. przedsiębiorstw zatrudnieni są po 16 -
nie gdzie jeszcze panu!e \yyzysk, nie- j ' s.goctzhmy dzieli pr.ac~ w przcdsię- ~ 8 g?dzin na dobę, zarówno w. dzień 
P,n~stl~zcga sk; o}JowHtz111ących prze· : biorstwach tyc.h nie istnieje zupełnje.1 l~k 1 w .nocy. ~adto, wskutek uz~V:'a­
p1sow 1 ust~w soc!a~nych. Podczas gdJ'. I Pracownicy muszą trwać na swych ma do t1 a~sponow. samoch.odó"Y c1ęza­
w prz~mysle. wl_o,lnc11m~zym. s~?sun~: stanowiskach w tych godzinach kiedy I rowyc~ m1~a~\ ~olei„ ponosi. du~e. stra­
no~mahzuią .s1;, stopni?." o, dz1ęk1, czu,J-l jest praca. A praca odbywa się w spo- ty ska~b pa. ns.wa, me mówiąc .Juz o o-
neJ uwad:e 1 111g.crencJ1 w ład~ pa:ist'W o i sób bardzo dziwny. debramu zarobku tragarzom 1 furma-
wych, ktore dbaJą, by robotmcy 1 pra- nom. 
cownicy nie byli krzywdzeni i by sto- W dzie(1 czynne jest biuro, nato- Nocna praca w domach ekspedycyj-
sowano wobec nich wszystkie przepi- miast transporty samochodami wysy- no - przewozowych ma jeszcze Inne u­
sy pał1stwowe, w innych dziedzinach , lane są ·w nocy. Samochody przyież- iemne strony. Od dłuższego już czasu 
panuje jeszcze zupełny chaos. 'I dż:iją po ładunki o każdej porze, pr~e- otrzymywał „Express" skargi od loka-

Gościli \Vczoraj w redakcji „Ex- ważnie pomi~dzy godzinami 10 wie· torów domów, w których mieszczą się 
pressu" delegaci prncowników przed· i czor·em a 4 rano i wówczas zmusza się te przedsiębiorstwa. W nocy bowiem, 
siQbiorstw ekspedycyjno • przewozo· pracowników, zarówno umvsłowych podczas ładowania samochodów, rozle 
w.r.~b. ~;.,ł,pd~L , ~k&,i;żylj_§ię nr~ed nami !ąk i , f1.71ycznycb1 nie bac~ą~ na to; że ga się wielki hałas, warkot motorów i 
tra 'swój a1ęż_ki fos ~i -nie1udzkie wprost praco~ali oni przez cały dzień, efo · ha'\·...-oływanzrr . łudzi, tak że w-ypoczy. 
warunki pracy. Spr<).$-~i,iHśmy te skar- przyb~wania do biura w porze n~cqeJ. nek fest nie do pomyślenia. 
gi i przclrnna1iśmy się, że są - one, nie- W!aśc1c~ele przedsiębiorstw wymaga- .· Ptacttwtlićy, zatrudnfeni w tych 
stety, prawdziwe. Chodzi o pracowni- i ją, aby. byli oni prży załadowaniu pa- przedsiębiorstwach, których, jak nam 

~ wyliczono (spis z a.dresami mamy w 

Kfo widział u ysło\uo chorego 
. . 

!B.ern.mardo !far~ł!ffC:Z~IJVsf:ie~o' - %1lr'OZIUJJc:~onv 
ojt:if!f; prz~ll'~eftł na!!,?rod~ temu. flto dopomo­

że 0111 do odszuflania suno 
Łódź, 15 września. J ka Bernarda Parzenczewskiego. Jakież 

(ak) Do redakcji naszej zgłosi! się, bylo jednak jego przerażenie, gdy do­
wczoraj mieszkaniec Tuszyna, p. Pa- I wiedział się, że syn wcale nie był osta­
rzenczewski, któremu zginął umysto- tnio u rodziny. 
wo - chory syn. Pan Parzenczewski udał się nie. 

Rodzina Parzenczewskich zamiesz- zwtdcznie do 4-go komisarjatu policji 
kuje w Tuszynie przy ul. Kościelnej 13. w Łodzi, gdzie ztożyt zameldowanie o 
Syn p. Parzenczewskiego - 21-letni l taiemniczem zniknięciu umysłowo-cho­
Bernard Jest melancholikiem i całe rego. syna. 
dnie zazwyczaj przesiadywał w domu. Jak dotychczas - nie udalo się od-
Przed trzema tygodniami, gdy p. Pa- naleźć Bernarda Parzenczewskiego . 
rzenczewski wrócił do domu nie zastał Ojciec jego prosił nas, abyśmy za 
swego syna. pośrednictwem „Expressu" dopomogli 

Początkowo na fakt ten domownicy mu do odszukania syna, obiecując na­
nie zwracali uwagi, myśląc, że Ber- grodę temu, kto poda wiadomości o 
nard Parzenczewski wyjechał do Ło- miejscu pobytu syna. 
dzi, gdzie mieszka jego babka. Jednak, Bernard Parzenczewski iest chudy, 
gdy minęło kilka dni a umyslowo-cho- średniego wzrostu, oczy czarne, włosy 
ry nie wracał - zaniepokojony ojciec blond. N9slł chałat i Jarmułkę. Ostatni 
przyjechał do naszego miasta i pierw- raz widziano go na Górnym Rynku po­
sze kro'ki skierował na ulice Gdańską tern ślad po nim zaginął · 
17, gdzie mieszka pani Grynberg, bab-

redakcji) - jest 25, postanowili wre­
szcie upomnieć się o swe słuszne pra­
wa. I dlatego w bieżącym tygodniu 
wystosowali odpowiednei memoriały 
do ministerstwa opieki społecznej, do 
inspektoratu pracy oraz do starostwa 
grodzkiego, prosząc o zainteresowanie 
się warunkami ich pracy i ingerencję. 

Nie należy wątpić, że władze pań­
stwowe zajmą się tą sprawą, gdyż stan 
ten sprzeciwia się istotnie wszelkim o­
bowiązującym przepisom. 

Wielka ilfera 
wykryta na poczcie kowieńsldeJ 

Kowno, 15 września. 
(t) Na poczcie centralnej w Kownuc 

wykiryta została wielka afera, w które] 
zamiesza1nych jest szereg wYższych 
u:rzędtniików. 

Afera ta trzymaina była dotychczas 
w tajemnicy. Skarb państwa wskut~k 
macMnacji markami -pocztowemi poniósł 
straty w WYSokośai p.ól miliona Etów. 

Defraudlanici zosta:li aresztowani i 
osadzeni w więvienilu. 

itt.am&& TZmtłMIWMIMpllWWWW 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1 DZIŚ PRZEBOJOWA PREM.JERAI Wspaniałe) komedll muzyc.zneJ lllllllllllllllllllllillll!lllil!llllllll!lli.llilllil!lllllllllllli!I!:· 

-llllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllHll!IJllllUllll 

,,„ 
'' u '' W roli tytułowej EUG. BODO, w pozostałych rolach Ina BanHa 

Nadprogram tygodnik dźwiękowy. . , •· ćwlklłftska I IC. T 0111 
Passe-partout, prócz u.rzędowych nieważne . llllllllll!lllllllilllllllll!lllllllllllll!llllllllllllllllllllllllillli 

am ee ... 
DZIS PREMJERA? Wielki podwói!IY program! Pierwszy raz w Lodzi 

1"i'""!~,!~""'!~~!!,~~• aw~~~~!~ 1!!:,,~ą~~!e~wa~~ta~~~!~ F~~~~ 
s;zwlerów karciainych. W rolach głównych William Powell i Kay Tracis W rola·ch gtównych: piękna SARITZA I H. ALBERS. 

Poaząteik · seainsóW o godz_ 4-ej ·w soboty i niediziel;e o tfi>diz. 12-eJ - Na pierwsey senas m~elsca od 54 gr„ 



Str. 4 

. „ t._ 

15.rx Ł:WYYIJS' 1988 Ń 287 

' 

~ Choroby· zakaźne w Polsce nast~pca wialkiago „„. 
Edisona 

W Łodzi na)wl11ceJ wypadk6w tyfusu brzusznego I dyfterytu. - wybrany został.„ drogą konkursu 

we, ;:Dm:~: ::::~~~~~ćwiczenia wojsko. w Poznaniu niema ani Jednego wypadku odry.-Straszne warun- (sb) Przed czterema laty, wkrótce. 
Na ucho.„ 

_ Na ramię.„, broń! kl Sanitarne We WSChOdftlCh WOjewód!tWaCh. przed swą śmiercią, słyinny wYnalazca 

Trzydeziestu chłopa jak jeden mąż podnosi Wśród chorób zakaźnych . najgroź- to największe nasilenie tej choroby daJe Tomas'Z Edison ogłosił konkurs na„ •. 

fta ramię karabin. Tylko trzydziesty fakoś się niejsze są następujące: 1· się we znaki w wojewl)dztwach wscho- swego następcę. 

spóźnia. ospa, tyfus brzuszny, tyfus plaml~ty, . dnich, gdzie warunki miesLkainiowe są Wszystkim uczniom w Stanach Zje~· 

- Rekrut Kropeczka, wystąp~ dyfterył, szkarlatyna i czerwonki. wprost okropne. Ludność niektórych noczonych zadano kiilikadziesiąt trudnych 

Rekrut Kropeczka występuje. Brzyjrzyjmy się geograficznemu roz„ miasteczek w województwach wscho- pytań, a student, który odpowie na nie 

- Dlaczego nie wykonujecie rozkazu r111Zem miesz,czeniu tych chorób w ciągU roku dnich mies~ka razem ze zwierzętami naj.lepiej - zostanie wybrany następcą 

~ innymi?... ubiegłegio. domowemi. O wbiorze leipiej nie wspo- Edisona. 

- Ja nie wykonuje roezkazu? _ dziwi się A więc przedewszystkiem minać. Nawet łatnia nic tam nie poma- Zwycięzcą w tym n~ezwY\klym kon-

rekrut Kropeczka. - Nie wiedziałem.„ ospa. gą, gdyż po kąipieH człowiek wkłada to kursie byt 16-letni mlodlziieruiec WHbtlr 

- Jakto nie wiedzieliście?.„ Bac.znośf!.„ Pod tYm wzy;lędem stan zdrowotny w samo zaws"wne odzienie i wraca do Huston. Obecnie wspóf.pracuje on jUIŻ 

Na ramię„. broń! całym kraju jest zadawalający. W ro- tych samych brudnych nor miesZikal- z synem swego paitrona - Teodorem 

KrOJ:'CC"Aa wypełnia leniwie rozkaz. ku ubiegłym stwierdlono na terenie nych. Edisonem. . 

- Nie tak!„. . całej Rzeczypospolitej zaledwie trzy Miasto Po czterech latach pra.cy „nastę,pca." 

- A jak?... Przecie robię jak mi pan ka- wypa,dki ospy. Jeden Poznań Rdisona do!zedt do wn:i-0sku. że posia• 

i:ał.„. w ŁOdzi wyróżn.ia się brakiem chorych na odrę dana przez nfogo wiedza jest jeszcze 

- Jaki „pan"?! .... w wofsku niema słowa (wynik śmiertelny), drugi wy·padek i krztusiec. zbyt skąpa, wobe~ czego wraca . w tym 

„pan".„ ospy miał miejsce Wreszcie w roku ubiegłym zanoto· raku na dalsze studja UJniwersyteok,~. - . 

- Dobrze.„ Więc przecie robię, jak mi w LubUnle, wańo 2534 W'ypa<lki pokąsania ludzi Specja-lnie interesuje S'ię Huston teorj~ 

kazałeś! .. „ (wyinik również śmiertelny), trzeci wy- .przez wście:kfo zwierzęta, puyczem ial i akustY\ką. Obecnie jiuż udało mu si~ 

* * padek Jjyfy 23 Wy-padiki zgonów z te~rn p0- podobno wdoskonalić gramofon. Huston 

* Otwarcie nowego domu podrzutków. Jeden w Nowo2ródku, wodu. Ten. wykonał kUka model'i na WY1Stawę ·W 

i: gości pyta: gdzie pacjent wyzdrnwial. Chicago ·i rokUJje jaknaHoosze nadżięj,. 

- Dobrze, proszę państwa ... A jak się robi Gorzej przedstawia się SJ)rawa 

z temi miećmi? ... Przecie nikt nie wie, jak one tyfusu brzuszneito. no•lo' Tu rodJ-O! 
się nazywają! .. „ Epidemia tyfusu w roku ubieglJ'lTl pued~ R _ 

- Trudno - odpowiada ktoś z zarządu. - st.awiala się już bardzo poważnie. Naj-

.. 
Te dzieci pozcstają bezimienne„. większa ilość zachorowań na tvfus PROGRAM RÓZGLOśNI ł.ODZKIEJ 

<l b ł K ó k !b POLSKIEGO RADJ A. 
- No, tak!.„ W takim razie już wiem te· j przypa a na Y ą ongres W e. a O- PIĄTEK, t5 września 1933 r. 

raz skąd pochod~ą wszystkie listy anonimowe! I wiem na tym terenie zaludnienie jest tt.~U.58: Odczyta.nie programu na dzień 

* * największe, a strun sa1nitarny miast i bieżący. 

Firma Pullower p;~i firmę „Kabalarczyk n:iastec.ze~ POZO~ta~ia wiele do żvcze- 11.ss-12.l)S: Sygnał 0%asu z Warsu.wy, Hejn-ał 

r S-ka" o wydanie opinji o zdolności kredytowej I ma. Na1w1ększa. Ilośc wypa<likL)w tyfusu 12.oLi~.~i\fozyka lekka z płyt gramofon. 
pewne:!o klijenta. brzusznego :anotowano 12.25..:...12.33: Codtienny Przegląd Prasy Polskiej. 

Odpowiedź brzmiała krótko i węzłowato: W WOJeWÓdztwie łódzkiem 12.33-12.35: Komun',kat meteorologicz.ny, 
- „Bierze hurtowo, płaci dctnlicxnie.1" Wzrosła również ilość zachoriowań 12-35-1Z.55t D, c. muzyki z płyt. 

* * na 12.55-13.00: Dziennik Południowy. 

* 13.00-14.SS: Przerwa. 
Mówiono o polityce. Ktoś rzekł: czerwonkę. 14.55-16.00: Mutyka z płyt gramofonowych. 
- Widzi pan, hitleryzm nie znosi dwuch ; Największe ogniska tej choroby iinajdo- W przerwie komunikaty łódzkie. 

Przymiotników 1'ednocześnie. A więc: - hitlero· wały się w roku ubierrfym w wo1·e- l6.~t7.oo: Muzyka lekka w wyk. ZC$p. Gó· 
"' rzyńsikich. 

Wiec nie. może być inteligentny i uczciwy, bo wództwie wołyńskiem i stanisławow- 17.00-11.15: ,,Ptzegląd wydawnictw". 
jeżeli jest inteligentny, to nie jest uczciwy, a je- skiem. 17.15-18.15: Koncert wokalny. Wykoaiawcy: 
żeli uczciwy, to nie może być inteligentny„. Lódź wyróżniła sie również w ubie- Ha1i111a Gu~owsika (msopr.~, Sta.nisłaiw Zniie.z 

22.00-22.25: Trammdsja muzyki taoeomej z Ci~· 
chocinka. 

22.25-22.35: Wiadomości sportowe. 
22.35-22.40: Komunilkdy: meteorolog1cmy dla 

lotnictwa i poHcyjny. 
22.40--23.00: D. c. muzyiki t.Qecme!. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Sta:lim). Borys O~ 

dumow", op. Mussorgskiego. Ta-. ,z 
Teotru Stanisławskiego. . 

17.25. MOSKWA (Dośw.). „Bajka o· ca­
rze Sattanie", QI>. Rirnskij-Korsako· 
wa. Tr. z Teatru W1ielkleg-0. 

19.05. RYGA. Kuncert symfon. 
19.05. HELSINGFORS. Koncert symfon. 
20.00. LONDYN REO. Wieczór Beetho· 

vena. Tr. z Queen's Hallu. • 
ł k · · k ·1 · · (ba.ryton) l prof. L. Ur6tem (a.komp.). = ~;,e~:li~:stje:~~;7i~r~!:~!fentny?„. ae~ft ro u na1w1ę szem nasi emem etn„ 11s.15;-~J;~eodNft~ie~ł~J~p~r~~ o;.ogMel~ l!!:!!~illH!~l:iiili.lllllllllllllllllllllllll!!lllllllllllllllUJlllllllllll!llllllll~ 

*** dyfterytu· ehio.r Nes.U>rowicz. - ~ I b t -
Do małego miasteczka przyjeżdża wyższy W województwie tódzkiiem zanotowa- 18·3.5-19

·IS: Muz'Y'ka, lekka .z. płyt: · =-_-__ -_- .u owery ar ! J[lfte =-
~'·''"· • ~ · 'ed1° • 3 4 dk Ł . L19.1~19.2(): Doka,d 1echać 1 1alk się urządz.ic!. 

lll'Z'ę....,_ 'l rnuurter.stwa sprawi iwoścł na ID· I no . 22 wypa l, a samej odz1 2:203 19.~-19.JS: R~maitt>ści. I 
speli;cję. Dbając o bezstronność, urzędnik wstą- wypadiki. Ponadto bardzo wiele tacho- 19.35-19.40: Odczyta.nie programu na dzieli na. = ·· 

pił- '11-<r lran:mt• i nawiązał rozmowę z pewnym rowań na dyfteryt '""not·owano ,, ałęl'nv. . . ~ ręcznef roboty na drutac:JI I nydelko-
, <-w 1 ~"1 5 F 1 t b N '" we najnowsze modele wledeftskle I 1tl· == 

chłopem. W pewnej chwili zwraca się doń: w Poznaniu I w I\rakowie. 9,...,....., 9 ·~. : e Je 00 w ru ryce " a w1<1no· ryskie. ;;;;; 

- No, a czy zadowoleni jesteście z wasze-, Podczas jednak, gody w cale.i Euronie 2().~~~oÓ: Koncert symfoniczny ze situdia po· Ceny tirzystepne. 'li 
go sędziego?... umieralność z powodu dvftervtu jest ~więcony utworom Lud-omira Rótyckiego. = l I L I H I R S Z M A N. E 

- Czemuby nie? ... - odpowiada chłopek.-, bardzo z. naczną, w Polsce dyfteryt zbje- Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna P .. R. = Kllld!Okle~o 14. 2 nletro. 

To okrutnie sprawiedliwy sędzia, bo tak jakoś ra najmniejsze żniwo. pod dyr. Bron .. WoHs-ta.!a 1 Lud. Rótyoki. Do!azd tramwafaml Nr. Nr. 4. 8 I 14. ;:; 

d ł · d · · · ł . h C d W prz.erwie. Tel. lł3-21 s 
zaw y s uszn1e są z1, ze po owa prawu1ącyc O O 20.50-21.00: Dziennik Wieczorny. - -

się wygrywa, a druga połowa przegrywa!... I tyfusu 1>lamlste20, 21.00-Zi.10: Weekend (Dokąd jechać w święta) Hlllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllll!llllllllllllllliill11 

óWK4 l66) Rozległy się kroki'. Drzwi się otwo- A jeślii komisarz Ma·rttna aż tak wie· 
rzyły. W progu stanął komisarz Martin. le czyni dla nieznajomej - to niechyb­
. Renner podbiegł do komisarza z ta· nie musi mieć ona prawo ża,dać odeń aż 
ką radośoią, jakby rodzonego brata zo· takich ofiar!.„ Alicja Denver jesrnarze· 

Sensacyjna powieść współczesna. Napisał Jan Bilewicz. baczy: czoną. jest może potajemnie · zaręczona 

Pojawieniie się walizki z podwójnem f Inspektorowi było bardzo nieswojo. . ~ Da~no już pa?a nie widziałem~ z komisarzem! On ją kocha i ona jest 

dnem wywołało powszechną konster- 1 _ Ma pan rację, ale mimo wszystko .Parne k')m1sarzu. WyJechały n:isze zna_ mu wzajemna ..• 

nację. Zwlaszcza Anders był tak dalece · -:hciałbym jeszcze z panem pomówił w ,vme. nie· mamy teraz pwnktow stycz Z oczu Rennera pocz<;ły strzelać pio• 

zmieszany, że inspektor Nowotny rozka- ' g-machu komendy policji. I z panią też-- nych, P~awda?„. . . runy g-niewu. · 

zał przewieźć go do aresztu. j' dodał inspektor - zwracając się do Komisar~ Jakby się ~amyśht: . . . 1 • Litują się naid nim! Zajmują się nim, 

Przez kró tką chwilę w pokoju tajem- Anieli. · . - __ Sądzi pan. że me .mamy Jtrz me · iatk podrz:utkiem w domu poprawczym! 

niczego domu na przedmieśoi.u pozosta- *: . w1ę~eJ wspolnego. ~omekąd ma p~n Nawracają go na właściwą drogę ... Ba-

wali: Aniela, inspektor i Renner. Pano· I Renner miał doświadczenie rutyno- raqę. Wyco.fafem ~1ę z pro~adzema wią się wobec niego w filantropję. I tej 

wało mi,ędzy ntmi pełne niezroczności wanego włamyw::icza. ale tylko w dzie· spra~Y p~zec1wko .M1sterlksow1. Docho· tajemniczej damy zupełnie nie obchodzi\ 

milczenie. Przedewszystldcm inspektor dzinie spraw zdobywania cudzego .mie- ~ze~1e · "bJął sam ~nspektor. Słysz~łem, że nawracany cale serce oddaje w tej 

nie wiedział jakim tonem przemówić do nia. z drngą częścią teg-o zawodu. t. j. 1e, J~st v:i-n . podeJrzany„. - Kon;1sarz zabawie. Że dla niego skończyła się ci­

ty.eh dwoje: . czy traktować ich nadal z sprawami poHcyjnemi, nie był zupełnie mo.\\'.'IJ dz_1wm~ gł~śno. - Wlaśryie ~a bawa. a zaczęła się do przeżycia tra~ 

jako Podejrzanych - czy też przejść z obeznany, Nie wiedział. jak nateży od· chw11lę z~stąp1!em. inspektora.· N1ech~e gedja.„ .. . 

nimi na stopę towarzyską. powiadać prowadzącym przesłuchanie, yan pamięta. ze niektóre sprawy udaJą Aniela Blochówna milczała. Wi<lzia~ 

M!<lczenie przerwał Renner. nie zn.at wcale niższych flllnkcionarjuszy się tylko raz.„ -;--- Te sło~a doda.I k~mi- ła, że jej towarzysz jest do ~debi pf)ru~ 

- Muszę teraz państwa opuścić. Czy· w policji i oczywista nie znał sie na naj• sarz szeptem. Niech pan nie mówi o zad- srony. Trzeba poczekać. aż się uspokoi. 

n!ę t-0 z tern większym żalem, że spra· rozmaitszych sposobach. jakle stosują nych. pieniądzach. i nikom~ Ich nie pro· Upłynęła długa chwifa. Rysy Re-nne~ 

wa dopiero teraz zaczyna być szczegół- władze, by wydobyć z podejrzaneg-o ze· ponuJe.„ - Kom1sa1rz spo_Jyzał znacz~co ra poczęły się rozprężać. Z oczu znilkł 

nie interesująca. Jestem mianowkie baJr· znania. na ~ennera. ~<?tern P.0~1odl wzrokiem wyraz zaciętości i gniewu. Usta roz,kur...,. 

dzo ciekaw niektóry,ch szczegółów. Nie Pokój, do którego wprowadzjf inspek· w goFę, po suf1c;e, po hnn dz~onków te· czyły się.„. . 

mogę się kh w żaden sposób domyśleć ... tor Anielę i Rennera, nie różnił się n.i- lef?O:tcznych,.ktoryich sporo biegło po na· - Skąd pan wiedział o wszystkięm? 

I Renner skierowat się ku dTzWtiom. czem szczególnem od innych pokoi urzę· roznrkach ściany. zagadnęła go AnieJa. · . 

Inspektor spoglądał w jego stronę, i dowYch. Panował w n1im ta'ki sam za„ „KabLna podsłuchowa" - przemknę· - Pirzecież to takle proste. Ktoś wy· 

znać bvlo. że się waha. Czy można po- pach. jak we wszystkich Innych, okna lo przez myśl Rennera. Komisarz Mar- kradł moje spinki. Trzeba było ustalić 

wolłć. by ten człowiek tak swobodnie były zaikurzone, a kHka sztutk mebli- tin przyszedł mn!e uprzedzjć„. I wYCO- kto, Ktoś zabił Pondera. Trzeba było 

odszedł? ... Prawda, Anders niezawodnie twardych krzeseł i ławka - były . tak fał się z .dochodzenia przeciwko Mister ustalić kto. Miałem najg-łębsze przekona· 

jest zabójcą Pondera, Ie czy w tej spr_a- samo z:wżyte w tym pokoju, jak w są- Iksowi.„ nie, że zabił go ten sam człowiek. kt6ry 

wie n•ie brak pewnych detali niezwYkle siednich. · Rener począł rozmyślać nad rolą ko· włamał się do mego mieszkania po spi1t-

tajemniczych, których wyświetlenie le· Renner i Aniela zostalii sami. · misarza w całej tej sprawie. Wtedy, gdy ki. - Rener mówił głośno te słowa _ 

ży tylko w ręku Rennera? Może go Ie· - Czy teraz zgodzi się pani na przy· nie, odłożył stuchawki - kto się zamel· Potem nag-le przysuinął się bHżej. do 

piej zn trzymać?... jęcie tych pieniędzy? Już teraz wierzy dowal?.„ Mieszika.n:ie komisarza Marti· Anieli i szepnął jej na ucho: _ Miałem 

S_ap i ąc z .zdenerwowania. iinspektor pa;ni. że nien:ia na ~<Ich kirwi?. . · na? .•. W jakr sposób. Jak to się stać mo· da~e s~d~ić, że w pani rodzinie znajdę 

rzucił pozornie ostro: Renner nie z,dązyl wYPOWledz1eć tych ~lo?„. WYJaśrnerne tajemnicy. Dlatego ·bylem 

- Nie wyjdzie pan stąd jeszcze. Mam. słów, gdy nagle rozległ się w pokoju Nagle Renner poczuł. że wzibiera w u pani ojca w banku. - Renner począł· 

z panem do pomówienia. hardzo ostry ton dzwon!ka. Jakby ktoś oim . fala wścieklej zazdirości. Jego ta- mówić głośno: - Przecież ojciec pani 

Renner spodziewał si-ę tych stów. chciał im przeszkodzić w rozmowie. · jemnicza dama przez telefon komU1!llikuje sam ml wskazał złodzieja spinek Jego 

- Jeszcze ciąg-le mnie pan Lnspektor Kto to dzwonił?... Rozejrzeli się się z komi'Sarzem Martinem! To na jej oktrzyk w stronę Andersa był dl~ mnie 

podej1rzewa? To źle, bardzo źle!... Na trwożnie wokół. Czuli się teraz bardzo prośby komisarz już kilika razy był wię· dość wymowny. 

pama JYrośbę zająłem się tą sprawą; wy- nieswojo w tym dziwnym Pokoju, w któ-, cej, · niż względny wobec Mi1ster Iksa. 

kryłem wi:nnego i' taka spotY\ka mnie za rym zd.awa.H s_ie, po~ostawi.eni sami .~o· W~e~y. gdy ch~d~ilo o ujęcie szpiega,, 

to nagroda?„. I b1e, a mechybm-:! oyh 'iobrze strzeżem. choc1ażby... · 
(Dalszy cląr jutrol. 

-
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' SlRESZCZENIE - POCZATKU POWIEśCI. op~1a.dać o tej w:aliz.ce, zasłabł nagle„~ wre.sz.cie rÓdzi111ę hrabiowską, o której Pakule. Nii: chcial go bardziej t"icpo-
Józef Chudzik siedział od dwuch gad.zin - Nie sądzę, aby to miało iakiś .zwią wśpominała przed śmiercią Wiórczyń- koić.„ 

be.z.czynnie na kamiennym stopniiu przed 1! k p · d Ch d k · , I · · · t 
dworcem, gdy nagle podbiegi doń jego uko- zeik z wa.ilz: ą.„ a.n mecenas 1est o • ska„.. · Ale u zi me mog JUZ me prze1-

·chany syn Jaś; który pokazał mu znalezio- dawna chory se·rcowo, mówiła mi już o , ' - Wtedy nic nie · będziemy robili knąć . . Zaplacil rachunek i wyszedł na 
- ny przed dworcem kwit bagażowy na ied- tem Stefcia„. Aikurat dzisiruj mógł mu się p'rzez cały r-ok ! „. - zawołał po do cho- ulic<; . · . 
ną, żółtą wali-zkę. Oiciec i syn odbier.ają tę przytmfić a.talk. .. Jesteś przewrażliwiony eony C,hucj.zik, klepiąc syna po ramieniu. Rvło J'Uż koto dziesiątej. Gwiazdy 
walizkę i zanoszą do domu. ki · · · l k d ' · -

Chudzik po otwardu przykryWy krzyk- Jasiu, i węszysz wszędzie ja. 'eś i:nfryg1. , ...l... 1 P,uścimy się w da e ą . po roz P~ mi~ctaly na niebie. Noc była ciepla i 
nal przerażliwie.; , Masz niewątpliwie wielkie zdoLnośd :na św,iecie.„ Będzie·n:J.Y żyć j~k pra_wdziw1 pogodna. 

Przemóitl w sÓbie strach i odgarnął szma- detektyw.a, ale. w tym -wypadku obawy bpgacze ... To dopiero 1?ędz1e zyc1e. !.:· Ale Cimdzik nic nie czuł. nic nie wi-
~~k; i:~~zy~~ó;:chNawz.;g3!\~ ~~?z~apeata~ twe są bezpo;d:st~~e„. · . . .. 1,. , Nagle twarz ~hu.dzika spowazmał~. dział, nic nie · słyszał. W uszach tętniły 

_, ponadto woreczek ze zlotem! monetarni. Po przyw.rtamu l zas:poko1emu , obo~ Oczy znowu przybladły, strach blados-1 mil ciągle podsłuchane słowa przodow-
drogie kamienie i paczki z ban.knotami.. . pólnelj ci-cka~o~ści, przyszła k?'l.ęi na rze c~ą pokrył lico„„ . . nika: 
Ledwo zdołał to wszystko naładować do ~zy ·konk. retn~·01,szc. Wprawd.zie Jaś.po,d~ i Przy. sąsiedmm stohku rozległy Się _ ,,Doraźniak i szlus"... _ 

, :walizy i cisnąć i!i pod łóżko, gdy do pokoju dł b l k hn St f l t ł 
· wszedł najpierw policjant, za nim jakiś pan ;~ s~ ie me.z e ·w uc 1' · e et, ,a e .nas ępu1ąc;_e s ~wa_: . 

1 
Wiedział doskonale, że z sądem dq- t, 

i::z-teczką, wkońcu dozorca. Chudzik stru- Ghudzik_ przecie był gło~y. . , : . . - :··Roz~1mie pan?.„ Ta~a. to be~tJ.a„: raźnym niema żartów. Rozprawa trwa 
· chlał-. na· widok P-Olićianta. - Jest na . t? tylko J~·~nil; rada.„ :. --,-; . P.okr~J~ł. of.1arę Ijla . I?lkanas.c;e częsc1 1 krótko, nie sprawdza się skrupulatnie 
_ Jal~ież .~~dnak :bedyło ie;i;o. ;idl!mkienie, _gdy za.dę-cydował o~·ciec. - . Po1dz1emy za.raz mzm1esc!ł Je w wąhzJrnch . zottego kolo- ·dowodów bo ni·ema na to czasu wyda-

. .Jn~n.::.Z_ . tęcPAą .. wz .. ·~taw:.11 .s1e Ja o reJent. . · d ·, .d · .• ··-.:!~ · , . . .. D · I 'I" · d „ • • 
ktory przyszedł go zawiad·omić, ·że według na sąs1e ;ru~ ·'P? wor:~e 1 · vv·yAOpl~<y--WO.e. ·l';U„. . wae :z,na ez '.S~y . WGZOr], . •a ZlS je Się wyrok i... szlus ... 
prze<lśmiertnych __ zezną.fl nieją.kiej .Klemen- reczeik z p1emędzm1„. Dolary _. z.ruszczy- trzecią„. Była <:W· meJ noga tego samego . 
tyny ~iórcz!~S<kiei, z_ami~~zk~.~j przy _ulicy. my, "aby nie:. był~ już .w1ęcei~ podejrzeń, mężczyzny ... Rozu~ie · paf!- - no!la„. Co O_tarł zimn~ pot z czoł~„. . _ 
Slitsk1e1 12,_ J..,st on_ ie<l.YJJ-Ym 1 włas~1wym a resztę zaw'artosci woreez:ka: postaramy za potworna zbrodma„. Nic_ tylko no- Nie. zauwa~ył nawet, _ze .Jaś odła 
~~ hrab1~go o nieustalonym naraz1e na- się ja.koś wymłen-ić na nas;Zą :w:ałut~... ga„: I ta sama walizka ... Żólta, przewią- ,· czyl się. do megona chwilę 1 konfero-

Po ~yjściu niezwykłych . gości Chud-zi·k Jaś zgodził.' się z p0igtądami- ojpa i 01baf żana rzemykami... . wal . po cichu z napotkanym po drodze 
. Alugoje~zcze _stal jak oslnpialv. Ptze:czucie ,przed zamknięciem bramy pr'.Zedo<Stali ; ·Chudzjk obejrzał sie trwożliwie„. - Pelk1em. 
-~ó~ito mu, że tytuł hrabjowski. nie. prz_y- się na sąsiednie podwórze. . , > · Sliowa powyższe wypÓwiedział siedzą- - A więc, pamiętaj! - rzekl Jaś 
mesie mu s·zcześc1a w dodatku me w1edz1al J k' · d k b . . . , · . · · h · · O ółnocy przed 
co teraz., POcZ~ z niesżczęsną walizą. Udał I a: i.e Je na1 yl·o. Ich ~d~~1eme, qy , o~~k przod?wmk. Jego to~arZY_SZ Cl~ o na pozegname.- p 
się wiec n.a naraM do służącej, ~tefci, któ· gdy JUZ zdaleka . UJr?:.ęh l'OvkO'P-ąny- d9·ł pochybł głowę 1 zapytał, nę.lewaJąc kie- domem !„. . 
ra była ie~o _najwiern~eisza ' powi~rni~a- pod śmietnikiem.„ Któś ich' .wY.P.i'zedz~ł, liszki: - Zrobione-odparł Felek. - Cze-

.~ S~efcia, dowiedziaw~zy się 0 sz.częś?i'll, .Ja- i skradł woreczek z · pieniędzmi ·· oraz - To· ciPkawa zbrodnia I nic jesz- kam jak tramwaj w remizie!.. 
kie spotkało Chudzika, zasmuciła się bar- 1~ t , · · · . ' . . ~ · .„ · , d k b 'k 
dio„. Zwątpiła bowiem, czy Chudzik będzie !\.OSZ ~winosciami.-. . · ·' ·, · ·· - oz~~me wiadomp?... Jas af mu znak re ą, a Y m omu 

- 'o nl:ei 'i-eszcze pamiętał, gdy zostanie hrabią. Jas krtyknął na ·Widok miejs_ca· krli- · - Phi... - odpart przodownik.-Już nie zdradzał tej tajemnicy i podążył za 
· ·aile Ghl!dzi-k przy'.z~I. że ni~dy _o niej n!e dzieży. Chudzik przytuhł _do si·ehie mal- , się pan nie bój ... Złapiemy tego łobuza ojcem. . 
~Ófdz7:1n~ ui!j~~il 1 ~Ja.1ika~ar:J~f~ z~~~~~~~ ca i c~oć_ sam tr1z~ł się z wie~kie~o niedługą. Nie zamienili już ze sobą a~i słowa. 
Wiórczyńska, by dokładniej zbatlać sprawę, przerazema,. uspa miał malc~: . . ,Już mamy pewne ślady... Legli na barłogu i próbowah zasnąć. 
ó "której _mówił r~jent. . . . - No,. me płacz-„ Ja~os to będz1e1:~ J 

7 
- .E, doprawdy?... Chudzik postękiwał co chwilę, nie mQ;: 

„ 9d _sas1~dek_ W1orc.zyńS>k_1ei. Chu~izik_ do- .Damy sob1-e radę.„ Co nagle przychodzi, · - A jakże ... - odparł przodownik gąc widocznie zapomnieć o podsłucha-
w1edz1ał się, ze odwiedzali 1a dziwni lu- t·o· nagle odichod·zi' · · ' · · . · · ż · 
dzie_„ · . . „. · , " · · · przysuwaJąc się do swego towarzysza ne·i w knajpie rozmowie. al ściskał ser 

. , . Gboć _byla bie<tna •• l'Jtim~ to ,Przyieżdż~I~ _. -:--- ~le Ja ,wiem kto skra<lJ worec.ze.k _:_ l?9wiem panu •. ale.w wielkiej t~jemni~ ce Jasia ... Choć sam miał łzy w oczach, 
;,; JlO • ;JJ!~ ez~~to 1_cyti:wn9wa · ł1:muzy~a a w mei. z. _ PI~m~dzmi. _ zawołał Jaś ---: .O. Ja cy.„ Pan rozumie; ze o śledztwie am przytulił się do łachmanów ojcowskich 
„riawsze s1edz1al Jakiś e<leganck1 pa-n, albo· :Się na mm zamszczę!.„ · ' · z k Al · ló d · · h d · ' 
'=Jeż eleganoka'. pą:rti. , którą wsz.yscy nazy: Smutn b ł . r't . d, · d :z· .__ mru~mr~„ .. a azane„, e pai:iu pow1e131; op tl s~Y'."ję ro z~ca s'7'em1? u em1 rą-
. -Wali „I<siężni-czka Gygńs~!'. a•lbowiem by_. · . ".' 1.V ~:ww 0 , Q. I' ~mtu,. : nQ <Dt92;, .. w1~t pan, i,tdało nam się odnalezc · czynami 1 rzekł 1aknaJczule1: 

pięk,na 'jł·li ti.al~i;Qknieis~a. i:UaUci · wu .me mie 1 am ~rosza... 1e.z · o l'.!azy. 'sk.1.i;p ~J(M{ym.J~iono.. te.,.wa.i.izkj I 
Chu~z. i.k , ~~ifekował ~at~. tii!órm~cJe < c!ągq t:v~,h _dwqch~<Rft ~tl_tlięt.fla(s)"ę-i. dh : «,.,;~:E c1- ·1) 7 . ·: r; .... 1:, •. ·~ -~.'"-:, _q";·.~Nie;. m~tw się, sta1iyii:.. ~Do ,gl>r~ 

, «Zilidł· ~udieę.-;:o~~~~ -- '--~ ~- )", :- -1ps1 ... W01lnvm krblneffi · wstępawali:na · 'p ( '. · Y.~/~' · . ·. 1 9towę ... Będzie . dobrze ... Bóg przecie. 
~ 'W te'ł ałWil\• 11~~ill:'Us~'-ffi~~lP n _ "~ónn.:. Chudzik z.niowu myśla1-0 teni, ·że . , ! ~ ~Hk.Wti\ l'li rlłWa-J91:1ą~Qift fłf'<\.;w !tiil:r 1'10'1\\rGli;>~by niewinnie st:rhl1 'sil::' mtnf"' 
t :'ttJuzyna, z .któr~! ~si3ldl~ _wę~owata, gibka ,pójdz.1e spać bez kolacji... , ., ·· . . ą _, a :„. · uz w_iem~ 0 e wa- krzywda„. Przecie w sądzie zasiadają 
~- ;Postać ko?1eca, Il!a1a~a w_-sobie coś z pan-: Nai.;le . zgóry usłyszał ·o-los Stefci" , . )iz;!H ~upowaL Rysopis t~J osoby, zga- ludzie rozumni którzy spostrzegą że 

'tery l srostry mllęs1erdz1a. , . · · . ". - · dza się z wyglądem sobmka, ktorego . ' ' . 
· _· Zanim .aPrzytomIJial tajemnicza damac . - J oz1ek ?-.. Czekam Juz na wa.s t_ak widz-lala· ta ·hlopka „ w polu ie pan to me ty zamordowałeś tego człow1e-

. ~~~la tuż , z : sieni, wsia'dla szY,bko do ii:uta długo!.„ Mói pam mnie tu przy~łal.., . Chudzik drgnął. Już cb~al sko~· yć k~·:· Nie .martw _się, ojcze. Pomy~l Je.., 
·~ ~ od1echała. · - Pan mecenas?.„ Z czem c.1ę przy- k ł . h „ 1. . z p1eJ o teJ sprawie, o której mówił re-
. , Wi..ecz-0rem - tego samego dn1'a Chudzik s·la·l? . ·. . , ,z rzes a I c wycie po ICJanta za gardlo . t J t ś h 'I.! k. . 
· ,_ · ' · ' · „. b ·c d f · · t h Jen „. es e synem rau1ows 1m OJ-

.· 11kryf ."t>ieniądze ·i kosztowności pod jedną z _:_ Wzrus·zyr o-o w'd"• le „; ·t 1 · . a Y go zmusi o co męc1a yc po- C k . . lk f t ' B 
'.'.'.'..ch'1lfe~acych: się desek! pod!Ogi; trupią ręka · · . · · ": „ 1 v.:q;in '°",a,...z qs. szt-a:k.„ Ale-· Jaś- powstrzymał g-o. cz~„. ze a , cię wie ~ ~r ~na... ę-
-, .zaś ~winal· w ~zmat~ .i gazety, P.oczef!l wym- bo kazał 1311 '?rzymesc wam 100 ~fotych„: _ Ojcze _ szepnął _ Siedź cicho„. dz1emy bo~aci„: Sam J?OW!łes, ~~ prz~z 

.-knał, slę z mieszkania, trzymaJac meszczę- To mow1ąic, wręczyła Chudz1kow1 1 n d t ·r . A r . t . cały rok me me będziemy robih Pus-

. sn.il... walizke ·w rek~. · Gdy c?cial ją zosta- stutł·otowy banknot. Chudzik stal prz·ez · . d ład s 
1 
a~i uszy. po IcJan opo- cimy się w podróż po świecie„. 0No, u-

, ,wić na -polu -za mlastem. Jakaś chłopka. chwHę oszołomiony Nie wiedział jaik wia ~ a ei. ~ . ti „ . t i:? d 
. • któr;Ci Chudzik przedtem nie zauważył, t . , .„ · - Złapiemy tego ptaszka, nie bój się sm1ec nq się, s ary... .t ur a wszyst-
, ~~róciła mu_ na. t~.:!1w.ag~, sa?zac. iż _Ch_u- pos_:.pNic:.·· . , . . .- . _ pą~:~.· -To musiała być niesamowita zbro ko!..: 9runt nie str.aci~ głowY! ... Przed 

lfz1k . zostawił wallzke przez zapommeme. ie wiem za. co m1 s1e te p1emą d . , p · 'l . • . , t . nami Jeszcze całe zycie I dla nas za-
' \Yobec tego oddaJil·· sie czempredzej i rzu- ,dze należą ... - bą1k:nął nieśmiało. ma„: '· ~:nys pan. - J?O.K1;aJac rupa I bl , . T .. „ d 

1 
· 

cd walizkę do st~wu. . _ Mój pan Jest boi.;aty ... Sto zł,otvch- rozm1~scrc w ki.ll~u specJalme na ten cel ysme szczęs iwa gw1az a„.: 
~~ste]:Jnego. dma w pismach _ukazal!l sle nie gr.a dla niego fadmej roH.„ _ tfoma-. z~~~p1onych '7'ahzkach._..: To zrobił albo , ~łowa malca wywołały mimowolny 

·· sensacyJn~ wiadomoś~. z kt6re1 wY!11k~lo, ,, St f .·, _ 8 . f . . . wanat albo mewykwahf-Ilrnwany zbrod- usm1ech na ustach Chudzika. 
Iż znaleziono dwie identyczne walizki z czy1a mu e Cia· łerz . orsę 1 me . . • . 

1 
• • . . • • .., • . 

trupiemi rekami. Jedną wYlowiono ze sta- nie mów„. marz„. Ale-my go znaJdz1emy„. O, znaj- - No, w1dz1sz!.. . .::im1ech to zdro-
" Wlh ·'ct:;ugą z~ś znalazł Jakiś wo_źnlca pod Uśmiechnęła s:i·ę do C.hudzika~ }a!k- dziemy napewno ... Komerida policji wy- wie!... Zdrowie t~ największy skarb!... · 
tn?ste_m kole10~ .. Jednocześnie do ~o- gdyby się radowafa że póśredmio przy- znaczyła 1000 zlotY,ch nagrody za wska- A kto ma skarb, Jest bogaty„. A boga­
·m1sanatu zglos·1la · s1e · owa chtoip>ka, ktora . . . . ' . · · , . · t k t d t d b · d · · T · · 
- widziała wieczorem Chudzika na polu z nannme.i przyic:zymla się do poprawy Je- zam~ ~prawcy ego. o ru nego mor er- ym o rze .się z1eJe... o zna:czy, ze · 1 
,.walizka. go sytuacj. Chudzk uśdsnął J·ej rękę: . · . stwa lub osób ·podeJrzanych... tobie dobrze się dzieJe, więc czemu się · 

, · Podczas nieobecności ojca przychodzi - Dzięikaiję ci-.. - rzekł. - Jesteś Tysiąc złotych w dzisiejszych cza- smucisz? ... 
. J~aku1a·. , ~tór.J'.· czytał '!" _gaz_e6i~ . wiadom?śćj dobra dziewczyna.„ , . -s11ch . to ~a watek pieniądza„. Taka na- Chudzik po raz drugi uśmiechnął się, 

o tafe.mmcze1 zbrodni 1 Wldział Chudzika · Stefcia była szctę$liwa. Pod:zieil<;a g:roda . k,azdego skusi.„ Bądź pan spo- i troska znikła z jego twarzy. 
- wraca1ącego z dworca z walizką. Pakuła Ch d 'k b' ' dl · · ·1 · k Ą ,.. J · t · · , · · Ł , · b · 
domaga sle od Jasia pieniedzy, w przeciw- u Zł a Yta · a meJ. naJ epszą 'l1agiri<;>,- OJny„. u_,z . o się 'YYJasm... _ zy szczęsc1a łysły w Jego oczach. 
n.vm .razie grozi iemu oraz olcu Wtiezleniem. dą za fatygę. Pogladz1fa Jeszcze . Jasia --:- Tał p~n sądzi?„. Przytulił do siebie syna - jedynaka 
J,,aś Po · jego wYiściu P'.zyy,rołuj_e sw~go k~- po głowie szybko zbiegł na dół. Chu: __ - Napewno... Oto wę daję, że za gorący pocałunek ojcowski złożył .n~ 

, ~~!\~~ifa~ui7:1anego siłacza 1 oba1 udaią dzik .sta.l prz~ chwi.lę n,ie·ldec~owan:v:. d\\ra' dni bę~ziemy już mieli. ptaszMw jego pło.wej główce i szepnął: 
. 'i . . t . p kul t k i Wreszcie wziął Jasia za rękę I zawo-, w klatr.e.„ Sledztwo nie potrwa długo -Radość ty moja Skarb mój nai 

ml t~w~~~~~~mia i p~zis~e~uie s de/~od~~: ła·l: . . . . ,, bornźniak i szlus„. . . . . większy.„ Cóż jaby;;.; robił bez cie: 
lu ·l1:1v6w. Podczas. sPrzeczkl zabiia jedne- - .Ch.odź.!... Postawię Cl .kolaicJę!... : Krew zastygła w · żyłach Chudzikłl. bie? ... 
go ze swych przvJaoló!. Jaś to wtdz! I ma ZmI•eml się odra·zu nastróJ. W's:zyst- Jaś ściskał .mocno jego rękę. Spokój wracał powoli do iego du-
teraz w reku Pakulę, który chce 11:0 rów- ko dokoła powesefa~o Jasiowi zdąwa'}Q _. N' . ·b · · · · z · l 1· k · , 

- nież zabić. lecz z pomoca przychodzi mu . t . j . k:lk k t . . d . .ie _o aw1a1 ~lę, OJcze„. - szep· szy. asypia powo 1, olysany mysla-
felek, którv jednem uderzeniem pieści po- sięł 'll'awd e' ze oh=-~~~1 . 1' a r. 0

1
. m;,Jwlz :- nąt. -- Bądź spokomy„. mi o szcześciu, jakie przyniesie mu jego 

·' wal!f Pakule na .ziemie. . ną · g Y ~~zec 'V'ull .1 przez ezu>uię .. " Umyślnie nie wspom'jnaf ojcu nic o syn. 
, . Jtijt oo l'.J'.(J'Wroc1e do do!llfll Jronistattne Im Wstąip1h do knaJ:PY „Pod Iataii:n~ą- , 
· swemu wietkiemu prz.e<rażeni'll, że oj·ca jesz- gdzie zebrali się szoferzy, dorożkarze 1 Rozdział szóst 
cźe nh~rna. UdaJe s_i·e więc do Stefci z proś- praeiow1nicy pCYblisikich biur, nie maiii.cy Y 

,. hą 0 pomoc_ St-~ci'a Siklerowała go do swe- d · · d d · bi. Jl • 6 · fl 
go pwa .. ad'W'Olkata Glow.nteiwsikiego Ody czasu na u ia..wame się 10 .omu ~a o ~~- · l6JJ /Q8!pl• 6al8!DO. O &.

1
• ~4a 

Ja~ zaicząl m'!l opowiadać o walia'ikaioh, adw-0 dy lub kolacJę· Wstępowali na lnl4a ,mt- ~ 'łViW 'IL.ł'l.lłilii . U lf.L.a • 
kat .padł zemd.loiw. nut, szybko połykali podawane porcJe Al J 

0 .. TYtnicz.aJSem - Jak się · ~ka:zało -:-- Chu- i uJCi.ekali dio dalszej pracy. · e ~ś nie spał. dy !ll!ar~we od- Nagle tuż przy nitn rozległ się ci-
. dizilk. zost~ł zatnzymamy n~1e w ZW1:1/Zku z Chudzik z sY-nem zajeTi stolik w ką- d_e~h~ ?JCa wskazyw.ały JUZ, ~e Chu- chy gwizd. Odwrócił się. 

waihz.kam1, lecz z tego powodu, że baink- . p d . . . d . , . k.ś d. dzik sp1 malec powoh zwlókł się z po- Felek? Juz· 1'estes'? 
not dolairowv który chciał wymienić, był Cłe. . rze mm1 Sle zia1 Ja1 I pr~o ow- . ł . p bł k k . . · . - . · ··· · .„ 
fals:z'Y'WY. · nik policji z · ]akmś j.e·i.;omościem. Przed. s. ama. ~zy. as u sięzyca wyciąg- - A ino„. Umowa dla mnie święta 

nim stala na stolie skromna zakąska i nął spodme 1 marynarkę, poc~em nasu- rzecz.„ Pewni.e, że jestem.„ Obejmuję 
„- Nie szkodzi... - uspokoił go Oif- flaszka czystej. ną.ł czapk,ę . n31 czoło. Chudzik chrapar komendę.„ Jazda za mną ..• 

ciec; - Mece.na.s Głowniewski jest po- Chudzik po raz pierws·zy oddawna coraz, głosmeJ. ' . . . . Prześlizgnęli się na podwórze, a 
rządn~, uczciiwym człowiekiem„. Na- byit w talk świetnym humorze. Zamówił Jas .. na pal~a?h zbh.zał się do drzwi. stamtąd przez plot przedostali się na 
pewno nas nie zdradzi... On jest bardzo dJla siebie przedewszystkiem kielis~ek Pow_oh, ostrozm~ nac1s~at klamkę. Co I ulicę. 
uczytnn.y„. Gdy zaidz~e pokzeba, nape- wódki, a dla Jasia kufel piwa. Na.stępnie chwilę · oglądał się na OJCa-. Ody stanął! 
wno okaiże nam swą pomoc„. or~ysz!a kol'ei ml' zakąski i '.P.i~czyste: Już ~ sienr,- ~ct~tchnąt z ulgą. Jednym '(Dals ci·ąg i·ut„o)~. 

- Ale niie podobało mi się zachowa- ZaJaidaJąc smaczna · k:olaic yike. snuh susem znalazł się na dole. Zegar koś- zy •· · 
nie pana meoeniasa.„ Gdy zacząłem mu barwne olany przys·tfości, gdy udnaidą 1 'cielny wybił> W dali dwanaście razy„. I 
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111. Sienkiewicza r,o 
Tel. 141·22. 

Wzruszy! Olśni! Oczaruje ka~dego wielkością tematu, wspaniałemi 
melodjami, wystawą i grą 

JANET GAYNOR i CHARLES .FARELL 
w swym najnowszym i najpotężniejszym obrazie Foxa p. t. 

„CZAR JEJ OCZU" 
Dzlłl dni nasł~pnychl oraz film polski p. t. Ut.AMI Ul.AMI. ll.!JVillll!llMJlllallllllliml!Bllllllll„„11111„„ •• „„„„„„„Blllml„„„„„„„„„„„l!BUBEllllllll„llll!llllm„„llllml ... „Bll„„„„Bfl~ W 

• -~., Dr. MED. DOKTóR Dr. Med. HENRYK DR. MED. J URZĄDZENIE pokoi·u syiplalne<gQ ·t Ja~ 

Al. Kopcio,ski w. r.agunowski Ziomkowski M. TAUBENHAUS t:,°17"~~:;:'. ir.:r1~::~~ 
· powróc:••• Plotrkows•ca 70 tel. 181·83. specfallsta chorób wenerycznych CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA KAPA na dwa łóżka ręcznej rob<Jty fi-

~HOROBY WEWNĘTRZNe CHOROBY SKORNE: WENERYCZNE ~skórnych. ' - Za1· erska 11 !ut. ~Lpin.tr oraz stara !ilet aJT!tique, oka-

Gdan, ska 37 i MOCZOPŁCIOWE. 6-go Snerpn•a 2 Pt . ' ZYJllle do sprzedain1a, Sano-oka 21, 
I tel, 246-09, m. 60. 15 . Oablne.t Roentgena • leczniczy. przyjmuje od 2-4 I od 8-9 wlecz. 

Te1. 232-55. przyfmufe 7.-8 wieczór. ~rzyimu10 od 8.30-10 r„ 1 do 2 I ,pól w niedziele i śwleta od ·10-1 pQ pol.. Pnvim. od 4-8 ~ 30-Z DAM ODSTEPNE za Z ookofe z 
Doktór 1 od 6 do 8 1 pól wlecz. W niedziele_._..,._____ LEKARZ • DENTYSTA - kuchnią z wygodami, ewentualnie diu-

ff ~ ~tU~~~~~R . lśw:K;OG:O-lE. RLeERMAN B. UUUIUMOWI !:~~~~~;~~:;~::·::~:'. K L I N I I d a-1 rów dohrze sie wez.entrJiących. wy. Choroby skórne SPEC.JALIST A CHORÓB WENERYCZ przy mu e o po l>OL mQwnyie!1 w ceJ!ru zbi.era.nia zie.ceń. Wy • 
i weneryczne spec. cho;. wenerycznych, skórnych NYCH. SKORN~~ch l\tOCZOPLCIO~ Piotrkowska St soki zairobe:k. Godziny J)rzyjęć od 

PIOTRKOWSKI\ 56 I włosów (porady seksualne) Ceglelnlana 15 · telef. 121-23 ~fe!.:~ ~i,ei7( ~: ~6_Ł6dź, ud. Sr~-
Andrzeja 2 tel. 132-28 ' TELEP. t4907.1=jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

. tel. 148·62 ' d Przy!mufe od 8 - 11 rano I od 4-81• CHIR_OMĄ.NTKA Mira wróty z kart 

I od I i pół - 4-. 6-9 wiecz, w nie- Przylmute od, 9-ll ~ano 1 0 e>-5 w. wiecz„ w nledz. I święta od 9 - 1 ZIDfO BIŻUTER.JĘ, SREBRO zdumiewaiąco trafnie, tysiące podzle-
dziele I święta od 10-1 W nledzle.e 1 święta (ld t0-l2. kwity lombardowe ku- kowań, p,r.zeiazd 16, m. 10. 15 

Ceny lecznlcowe óo.kt6r pule I płaci naiWYisze ceny Za-• Dr. MED. kład Jubilerski I. PUALKO, POSZUKUJĘ trzypokojowego miesz-
~~~~~I ~ołow1•e1•czyk Pl Iii PIOTRKOWSKA 7. ·,kania w nowym domu z wygodami ~ . . a zer w śródmieściu. niedrngie komorne -= Uw agal Uwaga! Dzwonić 222-25. • 30 

Zaany muzyk J. T AUBE Sp!cJa~st!"ch~r! ~k!r~ych CHOROBY. SKÓRNE I WENERYCZNE rci~~st~id~~z~:b~o~:J:~r icl~1!: • 'cz y s t o s' c' '' 
POWRóCIL i wenerycznych h d j ( 181: 49 krępującem wejściem możliwie z ko- 7 

I udzi·eh lekcyj . na sikyzypcaich, pia-Piotrkowska 99 tel 144-92. Zac o re a 64, te. J" ryt.ar.za. potrzebny zaraz. OkC?lica - ~Jotrkowska -14. klefon 167.4! 
ninie i mandolinie, skrocoo.ą metodą. . ' · . _ . , . , .iYi<l·rzeia - Sw. Anny lu:b P.r.~e1az<l - pr:~~ 1muje cvk.mowani~. dri.:hwanle 

Gwarantuje za wstępy. Przyj·muie o<l S-8.30 rano, 4~ I od Przy1mu1e od 12-2 I od 7-8.30 wie ... z. O!ówna. _9feirty saih „Solidny do Ad- fi c-terowanie '.'ll:.Z s„u.\tanic biur, po: 
·ALEJA l!'go M_~A 18, m. 17 8-9 wieczór, dz.lele i świeta od 10--12 WIPOI . it~IStraćJl. 15 L«i. Czy!.Z'2e1JiQ szyt. .. 



Bratek 
'. • I Mecz i rewanż CZ O O Garbarni z Warszawlan,k11 

Zarządy klubów Warszaw:tan.ka ł 401110 • • 4 • „ • 4 4 4J d~I· · Garbarni:a doszły do porozum1ema W 
• 11 le'l}U t1. f>Dl§ODJ~flO O Dll8ar~OS1.DJO ~O ,1il s·prawie d.wuch czekających. ~e kluby 

wy~suwa SI~ na 
B " :i • ł ' • ki spotkań hgowych, post~naw1a1ących ze ez zaw,H.dl & iOW zagranicznych.-Pierwsze wyn1 . - względów oszczędnośc1owych rozegrać 

M ist rzo stu~a juniorów.-Kto przyjedzie? o-ba !llecze w Warezawie. . 
P1erwszy mecz rozegrany zostanie w 

Jubiileuszowy turniej łódzkiego Klubu · Gra junjorów: Szejn-Langut 6:4, 6:2. ·rek 6:2, 2:6, 6:2. Bratek-RapOp~t 6:0, sobotę a rewanż w niedzielę. 
Lawn Tennisowego miał być roz.grywa· Loewensztajn-Goldman 6:4, 6:4. Ko- 6:0. Bratek-Richter 6:0, 6:0. I „ • • 
ny w konkurencji międzynarodowej, i to „ui.sk i-Hamermesz 6:4, 7;5. Bratek Gra pojedyilcza pań: Pozowska-Ul· ZB\lllBSZEDIB dfUZJDJ 
wedle zapowiedzi jubilatów nawet bar · Joskowi.cz 6:0, 6:0. Weinsztein-Topo· ri.chs 6:0, 6:1. • kt"' 
i:łzo silnej. Na kortach helenowskich nie -==--- · --~---- - ·-- I za świadome oddame pun uW 
ujr.z~liśmy w dniu 0auguracii. turnieju, M • r e d L • • Niezwykły wypadek wydarzył !51ę 
art1 1ed.n~g~ zawod.n.1~a zagranicznego, a e cze o w eJ SC Ie o l g1 ostatnio na jednym z boisk przemysk1ch 
z ten~usistow zan:1e1scowych przybyła . Oto drużyna Czuwaj, kandydująca dó 
riaraz1e P.ozowska .1 Bra~ek. . l sensac1·ą 0adchodzące1· niedzieli sportowej· tytułu mistr.za klasy B pokonała zespół 
, Spodziewany iest Jeszcze w dmu ' Ruchu w nieprawdop·odobnym sto.s'Ul'lkU 

dzisiejszym przyjazd kilku czołowych · W nadchodzącą niedzielę rozpoczyna Kierownictwo Polonji wystosowało 22:0. 
raki·et stołecznych, a więc w pierw· s ię druga kolejka rozgrywek piłkąrskich pismo do Polskiego Kol~gjum Sędzi~W' z Wynik ten okazał się w dużym stop• 
szym rzędzie Lilpopówny, Popławskiego L) wejście do Ligi. . prośbą o nlewyznaczame na powy~szy niu podejrzanym władzom, które po 
i Jerzego Stolarowa. W dniu dz isiejszym ! Do rozmiarów sensacji urósł szcze- mecz sędziów z okręgu warszawskiego przeprowadzeniu dochodzenia zawi~iły 
ma też przyjechać z Krakowa mistrzyni gól nie mecz Polonii warszawskiej z Po-, i lwowskiego. . d·rużynę Ruchu za umożliwienie prze· 
Polski, Jadw1ga Jędrzejowska. Na niej !onją przemyską w Przemyślu. · Drużyna przemyska wystąpi do za- ciwnikowi zwycięstwa. -
kończy się już jednak lista zamiejsco- W sferach sportowych Przemyśh wodów w następującym składzie: Ja-
wych uczestników tegorocznego turnie· panuje wielkie oburzenie z powodu prze-•czew, Żebaczyński, Kuźnik, Ziellńs~i, Mistrzostwo Polski 
ju. Jak na szumnie zapowiadany jubile- pro~adzonego P!·zez Wydz. Gie! .i Dys- Kwiatkowski, Kalinowski, Studziński? w szczypiorniaku na Sląsku 
usz, to trochę mało. cypllny losowania drugiej kole1k1 roz- Małodobry, Dychdalewicz, Orawiec 1 

0 
. . 'k 

W pierwszym dniu turnieju odbyły grywek co sprzeczne jest z µostanowie- Parncs. . nia 8 1 9 p~.tdzterm a z.ostaną ro-
s1ę jedynie spotkania w grze junjorów i niami PZPN-u. Polonja warszawska wystąpi w swym zegrane n~ Stad!onie W· f. 1 P. _W. W 
w grze pojedyńczej pMów. W obu tych I W myśl bowiem przepisów Polonja normalnym składzie z Bułanowem. I KrólewskeJ. łiucte tegoroc.zne m1slrLo-
ko111.;u:·::mcjach, wysunął się wczoraj na przemyska mia.fa się zmierzyć z WKS Szczepaniakiem, Malikiem i Alaszew~ I stw

0
a Pol~k1 w szczypi°1~ntak1u. 1 czoło ut:zcst.ników utalentowany junjor (Wilno) a warszawska Polonja z Naprzo skim na czele. o

1 
m1str!-otstw ~os akt zg O?Zen na-

Bratek, który swych przeciwników w ' dern. Drugi mecz o wejście do Ligi roze.

1 

_derrn ący !111S rzow1e o regowt: . 
konkurencji junjorów rozłożył na obie I Mecz niedzielny wzbudził w okręgu grany zostanie w Lipinach między Na- Cracovia (~raków). Warta (Poz.nań) 
łopatki, bijąc wszystkich do zera. Rów· . przemyskim olbrzymie zainteresowanie przodem a WKS Smigty (Wilno). j ż. T. G). Kor5r c~wóów). eś"/·kr·· (~ad­
nież i w konkurencji s~njorów, pokonał przycz~m miejsco~va. Polonja przygot.o- faworytem tego meczu ~est drużyna; szawa · . · · orz w _ ąs 1 e -
wczor:aj Bratek czołowego tenni.sistę t.V l!Je się do walki niezwykle starannie. śląska: ~tora wedfu~ ?".sz~lk1~go pr~wdo 1 noclenie. 
łódzkiego, iinż. Groh~ana . . • I 1:~·agnąc za wszelką cenę wygrać mecz. podob1enstwa zakw alif1lrnJe Się do finału. I Jedenastka Czec1101łowacil 

.Bratek odegra n1ewątpbw1e w tur- ~;~-7!!~d DO__,Q p•O,,. bq •1•1 ~ 4łe1u ba~dzo poważną rolę i uważany ,fti.i:łl Ili llK~ , ,., .,,. Jll -- na mecz piłkarski z AustrJą 
być mu.st, obok Popławskiego i Jerzego/· Hl • d . 1 . d k ] kk tł t Na mecz piłkarski Cuchosłowa.cja-
Stolar~a za najpowa~nlcjszego kandy da vv n 1 C i. 1 e ę p OJ e )' t1 e e O a e y CZ ny Austrja, który odbędzie się w nadcho-
t~ do pierwszego mie1sca. I p I k _ .W di,cl\ niedzielę w Pradze :i:estawiona 

W kon.kurenc9i pań rozegrano WCZO• : o s a ę gry :ZC>S.tała następui~ca rep-rezentacja C.ZeS• 
raT tylk~ jed.ri-0 spolkan1e, w ~fo e~ P.oraz czwarty zmierzy się polska Zasadniczo przystepu]emy do walkf ka: rianfoka (Slavia), Burger, Ctyroki 
warszaw1an~a Poz~ws~a, rozpraw1ła się :cprezentacja lekkoatletyczna z Wę-/ z węgrami bez szans, tym razem jed- foba1. Sparta}! Bousk~ (Kladno), Cambal 
łatwo z Ulnchs, bt1ąc Ją 6:0, 6:1. i.;;·a mi w nadchodzącą niedziele w Kró-1 nak niespodzianka nie jest wykluczona fSlavi.a),. Krci.~ (T~pht7), Pelzn~r (SJ>~r· 

Wyniki dnia wczorajszego przedsta· lcwskiej Hucie. I tembardziej, że, jak donosi prasa wę- ta),, C~hk (Viktona-Pi.lznol,, Bma (V1k· 
wiają s1ę na.5tępująco: / D~tycbczasow.e trzy spotkania. z we- giers~a, węgrzy nie. i:nog~ wystawić to.ria-Pilno), Puc (Slavia), Stlny (Spada) 

Gra pojedyńcza panów: Nowiński- ; grarm wykazały ich znaczną wyzszość. przeciwko Polsce na1s1lnleJszeJ repre- Owa mecze lłaowe 
Smolewski . 6:3, 611. S. Reznik-Próch· ; Pokonani zostaliśmy w r. 1929 w sto- zentacji. M 
niewicz 6:0, 5:7, 6:3, Bratek-Grohman sunku 51:25, 1931 w tym samym sto- Brak będzie w zespole ~ości desko. Warszawianki i Garbarnią 
6:3, 6ul. Tezenas-Strauch 6:2, 6:2. -Ro· sunlrn, a w r. 1932 50:32. nalego 400-metrowca Barsego i dosko- Na. zas.a.dzie umowy między kluba· 
zel?'holc-Hein 6:4, 5:7, 7:5. Zyndeb~d--1 Węgrzy uchodzą w Europie. z~ PO· natego skoczka Koltaja, który skacze mi Warszawianką i Garbarnia, (Kraków) 
P(l1p 6:2, 4:6, 6:1. Ko.pel-lsz.kow&k1 6:2, _j tęgę lekkoatletyczną. W sezonie b1eżą- 7.48. Pozatem nie jest pewny udział zdecydowano roze~rać ·:>ba mecze ligo· 
6:1. Brauer-Wołyński 6:0, 6:4. Mynch· ! cym poza szeregiem sukcesów pokona- c zołowych sprinterów węgierskich _ we tych klubów w Warsi:awie już w 
meyer-Wegner 6:2, 6:2. Fain'berg-Zaj-) li oni reprezentację Francii oraz repre- forgacsa i Gore. nadchodz~c14 sohotę i niedzielę 16 i 17 
bert 7:5, 3:6, 6:2. J zentację południowych Niemiec. u r t h 

1 
h . . . b.m. Sędziować będzie p. Wal'dęszkie· 

vv yc wa run me mozemy JUZ ma- wicz z Łodd. 
rzyć o. zwycięstwie zwłaszcza, te po-co •-n4ere•u.1-e p1-lkorza czyniono szereg zmian w naszej druży- PIAśClarze polscy -. . łl '9 · nie, a . niektóre konkurencje wzmocnio- ~ 
no. Na 1500 mtr. wystąpią Kucharski Wyr6tnlają się we Francji · Na Igrzyskach Mak:kabi w Pradze 

czyniono próby ,skaperowania" dwuch 
czołowych graczy Makkabi krakowskiej 
Iiauptmana i Spirę do Palestyny. Z pro­
pozyc}i tych wymienieni nie skorzystali 
jednak, pozostając wiernymi dotychcza­
sowym barwom. . -. . 1111 , 

Bawiący obecnie na wYstępach w 
Krakowle zespół cyrku Staniewskich ma 
rozegrać w najbliższych dniach mecz z 
Cracovią. W drużynie cy1rku Uikaże się 
rekordzista olimpijski, murzyn Choco· 
late, •• • 

Hennan, środkowy pomocn~k Makka-
'bi krakowskiej, zaliczany do najlepszych 
tawodników na tej pozycji w Kraikowię, 
odbywać będzie swą powinność wojsko· 
wa w podchorążówce w Poznanj,u. 

m ' 

fak krążą pogłoski, projektowane jest 
utworzenie autonomtcznego podokręgu 
robotniczego w Krakowie. · 
W.edlu~ ~a.ciągniętych oriez nas in­

formacyj, projekt ma bardzo słabe wido· 
k? powodzenia. 

•• • 
Chruścińskiemu śr. pom. · Oracovjl 

końc1,y się dyskwaHffkacja z oociątkiem 
października b. r., po upływie której po­
wraca do normalnego czynnego ·żyda 
sportowego, 

•• -Pomiędzy krakowsk~m a wiedeńskim 
związkiem uiłki noinej. toczą , się per­
traktacje w kierunku rozegrania mecz.u 
międzymiastowego w Krakowie. Jest na· 
dzieja, iż dojdzie on do skutku w pat­
dziern!ku b. r. 

i Lesicki, ·na 400 mtr. Biniakowski ł Ma- ' W tych dniach odbył słe \V Paryiu 
szewski, a na 800 mtr. Kostrzewski i turniej bokserski wybHniejszy~h zawo­
Kuźmicki. dowc6w francuskich, w którym starto­

Zmiany te zostały dostosowane do wali dwa polscy pięściarLe na erni.L;:racji. 
układu sil przeciwnika. · o nieznanych dotąd w · kraju nazwiskach, 

a posiadający · jtiż renomę w kołach 
Mniei pomyślną wieści!\ jest .choro- sportowych francuskich . 

ba Turczyka, który prawdopodobnie Joe Zdmuski, podany przez dzien:nitk 
nie będzie startował. paryski „L 'Auto" iako polak, startował 

Walka niedzielna zapowiada się o w me-czu 10-rundowym przeciwko Geo 
wiele ciekawiej niż dotychczasowe, Markes w wadze średniej i przegrał 
kiedy to różnica sił była aż nazbyt ra- znacznie rta punikty. Polak bvł lżejsty 
żąca. od Przeciwnika o jedną kategorję wagi 
••••••••••••••• i mimo 1>0rażki zyskał doskonalą reno-

Barney Ross z Chica~ zdobył ty­
tul mistrza świata w boksie .w wadze 
lek1klej, bijąc na punkty nowoyorczyka 
Tonny Canzonerii w pietnastu rund~ch. 

mę. . 
W tej samej wadze. również w me­

czu 10-rundowym P.o 2 mi1n. walczvt in­
ny polak. Warzecki. który zremisował 
z Dillainem. 

f*M IF 

~l.1· ~„ lł·W.if [·l~lłl . Expressowa Pom.oc Krawiecko-Siewek a p. f. ,, P E ~ A N T '' · 
. · czynne są oddziały: przy ul. Kilińskiego 49, te I. 2'48-18 

1tt KRAWIECKI (odświeżanie), CHEMICZtłY, SZEW~KI i PRALtłlA . oraz specjalny dział KUśtil Ea:iSKI. 
CENY BARDZO NISKIE! UWAGA: Wkrótce nastąpi otwarcie naszej flljl przy ul. tłAPlóRKOWSi(łECiO 63 

llł?fiitiikd 

D Z ·1 ś na'tap·1 o I w a r c ·1 e uierw~lon°~neuo ~~~~icrw!j~ujezn5~~e:d~:s~~~!~~m ~ii::: ~ ~ ścle fachowca p, LEONA oraz mnrcl1 
. wybłtny<::h sil fachowych. . 

.· sALoNu p.1. LEON" uny ni. ~~M~R!Hlf) .rn (Pil10~1kiego I~) "''fe"DY"barii~O'niskie 
_DAMSKIEGO '' parter, weism przez sien. tel.186-26 Czesanie perlik . 
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lin i obo2ie fa zy to Trop"'kalna burza n d H waną 

i 

MussollnJ odwiedził w tych dnJach .campo Dux, największy obóz letni fa· l Nad Hawaną, stolicą Kuby, szalala,tropikalll!a burza, w: wYnik.U którel 
~ystów, w którym odbywa słe systematyczne szkolenie młodych faszystów. wszystkie niemal ulice miasta miane zostały wodą. 

W CłerUcku, obok k<>ścłohl na Koście 
leu, w mlelscu ttiagfcz-®J katastrofy śp. 
kpt. Żwirki I Inż. Wigury, stanie pomnłk 
polskich bohaterów przestworzy -
dzieło wspólne rzeźbiarza polskiego pro 
fesom Ja$ Raszki z Krakowa I rzeź­
biarza czeskiego z Ołomuńca Juljusza 
Pelikana. 

Na zdjęciu - szczytowa cześć proJe j 
ktowanego pomnika. 

We oł- na st djoni 

Czy może być coś milszego, fąk w czasie upałów, pe zdrowYm treningu · 
sportowYm, przyglądać się z trybun ćwiczeniom, w: lekich atletycznych stro· 

fach. 

8fowo;·1ng do-P. O. 9. 

I 

W czasie angielskich wyścigów rower0-

1 
wych, ku wielkiej uc:ie.ue ~6w, odby· 
ły się równteż zawody dla starszych pa­
nów na historycznych już dziś rOwerach. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 łinaczeJ. Ma przecież 36 lat, a Jej córka Nie, Amia jest wainieJsza. Bleonora 
jest prawle dorosłą panną i kocha w~aś- już przestała się wahać. Zrozumła.ła że 

O & ... 0„Dl-0 ro•1no..,o nie tego mężczyznę, którngio ona obda- nie wolno jej wyjść za mąż za Pryde· a.a a A W1J ·rzia. miłością. ryka, gdy Ainia kocha go talk gl()rąoo. 
Eleonora musi już iść· Przecież Pry- - Pan jest śmieszny - powiedzia-

Elieonora ~iarzudfa na słiebte t>łas:LCz. I i po.zostawiła w swym Polroiktu strasz· deryik czeka na nią w ogrodJLie. Jeszc~e la głośno do Fryderyka, spoglądającegG 
Za chwile wyjdzie do ogrodu. ny nieład. pr.zed piętnastu minutami by.fa pewna, jakoś w bok. - Jestem już stara kobie-

. Codzienna przechadzka. A iednak :Eleonora sZ}'lb1ro ułożyła jej wszys.t- że W\kirótce zostainie jego ż.oną. A teraz ta. Takiej, jak ja, Już się nie wyznaje mi 
tY'lll razem uświadomiala sobie dokła- j kie rzeczv. Gdy podniosła 'L podfogi Ja· wi-edziała. że jest to niemożliwe. łości. 

1 
dnie. że ta dzisie.tsz:a przechadmca· ro- kąś ksf.ążJke, wYPadła różowa kartocz- Spotkaili się w p.airku, na omaczo.. - 'Jak panj może tak mówić?-przer 
siadać bedzi•e doniosłe •macz.enie dila ka. nem miejscu. Usiedli na ławeczce, nad wał jej lekarz. - Spotykamy się już Qd 
jej da·lszego życia. Młoda kobieta odruchowo przeczy. brzegiem rzekli. · kilku miesięcy. Zachowywała si~ pani 

UmówHa się przecież z dolktorem tata kilka słów 1 zamarła z przerażenia· fryderyik d10ść długo soogląda:ł na w ten sposób, że mogłem mieć wszelkie 
Fryderykiem Brandem- - Najsiłodiszy mój, jedyin.y, najuilro- Bloonorę i wreszcie roLpoczął: nadzieje. I nagle taka bezwzględna, o-

Braind już od tyilu miesięcy przy- c~ńszy. Czy b~e m~a żyć beL cie· - Do tej DOfY UCZIUlcie mit-ości byił•o krutna odpowiedź. Czy pani zdaje sobie 
chodzi do niej oodziennie. bi,~? Czv ty 1?-m.e wogóle ~hais~. cz-y ml ZU1Pełni1e obce„. Zdawało mi się na- sprawę z tego, że łamie mi pani życie? PI . . wiesz o tern. ze Jesteś dla mme na;droż- ·""' · ż · t f" · _n... hać 

• L eornora w11edz1ała doskonale, ~ mu szym człowiekiem? Fryderyku, dlacze- Wtn meraz, e me PC> ra te s1e Zi:W\IOC • - Może kiedyś w przyszłości pan 
s1~ ~~·rdz·~ podo~a. .Gdy wczor:a1 po- go . ty nigdy na mnie niie zw.racasz u- Ale teraz wiem, że kocham, kocham go- wszystko zrozumie, - odpowiedziała 
w~edL1at. ~e .musi z mą w pewn.eJ spra- wagi i 'La.wszie rozmawiasz tylko z ma- rą<?O, całem sercem... mu cicho. - To wszystko nie było wca 
wte powazrne pomówić! rozUJnllała do- mą 1 Może ty ją właśnie kochasz a nie - Rorumiem, wszystko rozumiem- le takie proste. Nie wolno mi jednak je-
.skona.ile, o oo mu chodz,1. · ' Pr~erwaiła nm Bleonora, uśmiechając szcze 0 tern mówić. Musimy się, nieste 

Niewątpliwie pragnie sie jej oświad- mn~i~onora Q1Parła się o ścianę. Kartka się dziwnie. - .A:lpe Ania ma zaledwie ty, rozstać„. 
czyć. I dziś właśnie wYZIIla jej swą ml- z dzioonilka córki. która wzy:pad!kowo ~iętmiaście lat. rzecież to jeswre J:Ieonora podniosła się nagle. Pryde 
łość. A on.a przecież czeka na to .tuż od wpadła 1"ej do reiki, odsłoniła jej strasz· dziecko. O ślubie nie może być aibso- ryk spoglądał na nią błagalnym wzro-

lutinie mowv. k J tak daW111a. Kocha go i calem sercem liwą ruczyWisiiość. _ Droga Eleonoro, _ zawiołał le- iem, nie tracąc eszcze nadziei, że 
:prngnie wstać jego żona... Tera.z już byiło wszystko zrozumia- karz _ Czy pani nie chce mnie rozu- wszystko inaczej się ułoży. 

J:Leonora wYgląda bardzo m~odo· łe. Ania kocha Prydery1ka. Dlatego mieć? Ania istotnie Jest jeszcze dziec- Eleonora nieoczekiwanie przyciąg-
Któżby piomyśla4. że jut liczy 36 lat i· wfaśnie ·.l.lawsze ucieka z mieszkanła, kiem. .Ja kocham tyil'ko panią i mar.ze neła go do siebie i na jedną chwile splot 
ma niebnastol1etnią c-óreczikę? P•ryde·ry1k, gdy on przychodzi i nawet nie chce się tylko 0 paini! la się z nim w uścisku. 
na s:Lczeście. wie o tern wszystlkiem i z ndm prirewlitać. :Eleonora miilczafa d~ugo. · - A teraz id:t Już - szepnęła drżą-
choć jest od niej trochę mł·odszy, kocha Teraz ju:ż WS'zyistko było Jasn~ Teraz przecież musiała powziąć 0 • cytń gtosem, staraJąc sle daremnie za-
ją gorąco i 0tag1Die pojąć ją za żonę. Jasne było rownież, że :Eleonora mu- staitecmą decy,hję. Czy wolno jej zre- chować spokój. - I więcej nie przy. 

Eleonora jes~cze raz spoJnzała do si zrezyg1Dować ze swego szczęścia o-- zygnować zupełtnie ze szczęścia osobi- chodź .... Pamiętaj, nie wolno ci więcej 
lustra i uśmiechineła sie do siebłe.... _ sobistego. Do tej oory ·Ldawało jej się, stego? Czy wolno odepchnąć od sie- przychodzić do mnie„. I Jeszcze o jed­

Teraz tylko wejdzie do Polmiku có- że jest jeszcze młodą, że ma życie bie Fryderyka? Przeciież życie ma swo- nem pamiętaj. Ja nie jestem winna, ja 
reczki. Musi uporządkować jej rzecLy. przed sobą i sama może decydować o je prawa, a ona fest jeszicze taka mło- też chciałam, ale doprawdy nie mogę.„ 

M.afa Ania wY"biegła zrana z domu swojem losie. AJ!.e teraz już wie. że jest da! Tłum. D. 
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